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CZĘSO URZĘDOWA.

Generalny Delegat Rządu zamianował 
komcypistę Namiestnictwa Faustyna Fausta, 
komisarzem powiatowym.

Generalny Delegat Rządu ala Galieyi 
przeniósł star. komisarza budownictwa iaż, 
Juliusza Horna x Górki do Skawiny,

Generalny Delegat Rząlu zamianował 
praktykanta konceptowego policyi Józefa 
Kotowicza, koaeypiBtą policyi w etacie dy- 
rekcyi policji we Lwowie.

Preiea dj rekcyi ekarbu zamianował 
koneypistę skarbu Włodzimierza Andrusie- 
czkę. kómi8arxem s-arbu w IX. klasie ringi 
w władzach skarbowych w Małopolsce.

K tM N ilk a iy  

w ip * z * v  a k l i f r  u t i i i  l e i e r a l i ^ i i
Z dnia 15 maja b, r.

Na południu ujęliśmy Krzyżopol i Haj- 
syn. Dnia 11 maja, w roczu>eę p*miętnej 
bitwy 2 go korpusu polskiego oddt ały na
szej jazdy dotarły patrolami do Kaniowa Na 
przedmieś ‘iu K jowa ni»p zyiaciel w dalsiym 
ciągu ogranicza się d i jnergi.zuegn patro
lowania uasiego priedpola. Na Poiesiu w r e 
jonie Bzezycy i Słobudy Jakimow^kiej wal
ki na przedpolu mssych linij. Resztki 10 tej
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MIECZY S ŁA W  SMOLARSKI. 7)

WARNEŃCZYK.
S P Y T E K  Z M E L S Z T Y N A .

(Ciąg dalszy).
Pozostał Zbyszko sam z uczuciem roz

kosznej dumy Wrażenie, jakie wywołała na 
nim śmierć Jjgiełły, usunęła wnet świado 
mość, ii oto on teiraz pierwszy i na nim 
spoczywają Ioiy całego królestwa. Od wielu 
jui zresztą lat nie dz:ało się nie baz jego 
woli, a ów dobry król który nieraz próbo
wał złamać obręcz zaciśsioną. słał teraz 
korne poselatwo w chwili śmierci, przepra 
u  ł za zelżenie, a dziedzice swoje jemu po
lecał.

Najdroższa serca pana pamiątka 1 Dłu
go chowane w piersi wspomnienie jasnej 
oblubienicy, tęsknota króla którego śmierć 
podeszła, gdy Błuchał przy ks ęiyen słowi
ków. IL i tam w duszy jego było pogańskiej 
miłości pieri otuej przyrody, leśnych wro- 
czysfc, dębów szumiących a wśród tego dłu
gotrwała nić wspomnień o pierwszej uko
chane! swei — umarłej.

Tępił biskup ostatnie przywiązanie do 
pogańitwa. Ile i rasy wyrzucał to królowi, 
że codzień, WBtawssy rano, słomkę na trzy 
części złamaną rzucał za siebie. Tępił tai 
ZbtBsko długo zbytnią czułość królewską 
Władca powinien być silny, rozumowi a nie 
n e m  ulegać. Zwalczał oną miękkość jagiel-

dywizyi sowieckiej uległy tu ostatecznemu 
rozbiciu. Dnia 14 maja dwa aeroplany bol
szewickie bez skutku bombardowały lotnisko 
jednej z naszych eskadr. Jeden z nieh, za
atakowany przez parę naszych samolotów, 
został zmuszony do wylądowania między li
niami b >jnwemi. Tegoi dnia w czasie lotu 
bojowego uległ katastrofie nas* aparat 14 tej 
essadry. Pilot, podcborąty Eli czl i obserwa
tor sierżant Bartowiak zginęli śmiercią wa
lecznych. Na odcinku na południu od Dźwi- 
ny skoncentrował nieprzyjaciel bardzo zna
czne siły. Roztoczą! on od świtu duia 14 
maja z . ięte i bezustanne ataki, które trwają 
dotychczas.

Z dnia 16 maja b. r.
Ataki na przedmieściu Eijowa pona

wiane przez nieprzyjaciela w dniu 15 b. m. 
z< stały skutecznie odyaHe. Nad &orysowem 
krąiyło 7 samolotów nieprzyjacielskich, któ
re smusiono do odwrotu. Poza tern sytuacya 
bei smiuny
Piar. asy zaatępca siefa sztaba generalnej*: 

Kmlitoki, pułkownik.

Prezydent Ministrów i Minister skarbu 
w Poznaniu.

W sobotę przybył do Poznania Prezy
dent Ministrów Skulski w towarzystw. 3 
Ministra BKarbu Grabskiego, Wiceministra 
Ryb rskiego i Bzefa sekcyi Studi ńskiefo. 
P> piw itariu na dwór-u przez Ministra 
Seydę ud»li się Ministrowie do Zamku, 
gdzie oób łi się ko*l-rencya i czynnikam: 
urzędowa m; w sprawie planów uaifikacyi 
dzielnicy b. zaboru piusLiego z resztą Poldki 
Prezydent M aistrów przyjmował następnie 
delegacye inBtytucyj społecznych i ekonomi
cznych, delegacyę Un wersyteiu poznańikie- 
go i inne.

lońsrą, póki sam nie nauczył się ciągnąć 
z niej dla władzy swej korzyści

Obi ó ił biskup na paleu zrękowinowy
uierścień Jagiełły. W izbie pomrocznej prze
dziwna stają arzed nim obrazy, jakby kto 
porozwiesiat bar*nv z Arrasu kobierce.

Oto Gruaw«idl Pierwszy węzeł, który
go z królem złąci. ł. Ma zaledwie lat dwa
dzieścia i jest mł d y m rycerzem, mało komu 
zuaoym. U ryaa  go Iśaiąca zbroja, czeka 
kouuy w królewsk m orszaku. Ntd gło* u 
widzi powiewający proporzec, dwa czerwone 
ktzzie zr polu białem W ręku dzieriy zła
mane drzemce kopii, gdyi grot odtrącił już, 
gdy jechał z poselstwem cd króla w zamęt 
boju.

Stressliwa chwila b:twy! Losy watą 
się jeszcze. Zgiełk ludzki, krzyki bolu, szczek 
misczów i puklerzy. Oto walka przybl żyła 
się ku miejscu, kędy w straży rycerzy czeka, 
rządzi i spogląda pan dostoiny. Z prze jeżą ta
jącego hufca wybiega jeśdtiec w narzuconej 
na zbroi białej jace atłasowej, Dostrzega 
świetny orszak i jako »tak drapieżny, ode
rwany od Btada, bieży wprost na pana m ło- 
ściaego, Pierwszy rzuca się nań on. Zbys ko 
z Oleśnicy. Uderz* go złzmanem drzewcem 
włóezni, strąca go z konia i rozciąga na 
ziemi prawie u stón królewskich.

Oto r rk następay Jest w Rzymie je
szcze jako p sarz królewski. Prstował tu od 
pana z darsm; dla Papieia Zzwióz! złote 
czasze i misy or*z sobolowe nakrycie na 
łoinieę, Jechał z Jędrzejem Laskarym i Mar
cinem z Wrocimowic, młody, wesół i swo
bodny. Licz oto w mrokach świątnic, iskrzą
cych się świecami, czekało nań nienchron-

Minister Grabski odbył konferencyę 
z poznańskim komitetem gospodarczym głó- 
wsie w 8prawach eksportu drzewnego, pro- 
duksyi cukru, kroehmalu i spirytusu, wie
czorem zaś omawiał na liczi em zgromadze
niu sorawę pożyczk: państwowej.

W prsejeźasie do Torunia i do G liń 
ska pizybył do Poznania takie Wiceminister 
spraw ssgraai znłeh Dąbrowski w towarzy
stwie konsula Mersiugera. Informował on 
się na miejscu o sposobie przesrowrdzenia 
umowy aprowizacyjuaj nolsko-gdańskiej. 
W eczoicm odbył się dla gości obiad u Mi
nistra Seydy.

W niedzielę zwiedzał Prezydent Mini
strów województwo poznańskie i odb>ł kon- 
ferencyę ze starostami tego wuiewód-twa, 
Miuiste.- skarbu odbył konferencyę w spra- 
wie crganizacyi władz suarbowyeh i cłowyeh. 
Po ćn-adauiu u wojewody, odjeebał Prezydent 
Rd inistró w i MiniBter i karbu wraz z towa
rzyszącymi mu urzędn kami oraz Ministrem 
b. dzieln *y pruskiej do Torunia,

Zasady
pożyczki przymusowej.

Ministerstwo skarbu komunikuje: M.- 
nieterstwo ustaliło już zasady przyszłej po
życzki przymusowej, której pobór ma się 
rozpocząć natychmiast po zamknięciu sub- 
skrypcyi, Projekt ustawy o przygotowaniu 
p iyczki przymusowej będzie wn bsiony w 
najbliższych dsiaeh i zawiera następujące 
istotne postanowienia: 1. Pożyczka przymu
sowa będzie pożyczką rentowa, t. zn. nie bę
dzie określony termin, w którym Państwo 
ma zwrócić wpłacony kapitał. % Oprocento
wanie ma wrnos ć 3 prc. 3 Dc zapłacenia 
pożyczek będą pociągnięte zarówno osoby 
fizyczne jak i wuetkie osoby prawne, tru 
dniące się działalnością gospodarczą. 4 Obo
wiązek opłacania pożyczek c ązy na wBzyst-

ne powołanie duchowne. Rtueił wnet świe
ckie zaezczycy i podeptał własną sławę ry 
eerską. Został proboszczem kościoła św. Flo
ry ‘na, lecz ni, stracił wpływów na Jagieł- 
łowym dworze. Wyręczał i.ę nim nieraz 
Wojciech Jastrzębiec, w onczas b sku» kra 
kow»k:. Erol pomny ocalenia życia świetną 
przyszłość mu wrhiył i łaski r-zyszłe obie
cywał. Pierwszy r*z przemogło zdanie Zoy- 
szka na radzie panów, gdv dobroduszny 
władca, obietaicami ułudzony, chciał dio 
słodkiej nadtiei zgody odstąpić ziemię spi
szą prteaiewierczemu Luksemburczy o*ri.

Trzydzieści już woncraB liczył lat, gdy 
pierwszy rai złamał opór i wolę Jagiełły.

Świadom był wówczas, iż krajowi do
brze się *rxyełutył; a król mu rychło śmiałe 
wystąpienie przebaczył. Ale w tym Bamym 
jeszcze roku groził ja t  Jagielle karami wie- 
oi zatem, za małi -ńs.wo z siostrą chrzestną 
Elżbietą GranowskąJ W ciszy serca potępiał 
owe śluby za to jeno, iż szły z samego serca 
a Polsce zadnei korzyści nia przyniosły. Nie 
zapominał później, by wpływ Bwój lalei 
utwierdzać. Stało się wkrótce tak, iż pod
czas podróży Jagiełły piorun sgodził w ko
lebkę królewską i dwu dworzan zabił, a pana 
trwałego bólu w tęce nabawił Młody du
chowny skorzystał z tego wypadku, by przy
pomnieć królowi karę niebios i skłoni- go 
pod wpływ ssój  i Kościoła,

A oto inne »rz»sługi. które mu z cza
sem b storyi. przypomni I Poselstwo do Zy
gmunta i Krzyżaków Gwałtowny opór znowu, 
gdy 8.81X6,8 y się juz władca fapragnął raz 
jeszcze *zexęścia w domowem zaciszu. Odra
dzał Zbyszko małżeństwo z piękną Sonką,

kich, którzy albr mają majątek ruchomy lub 
nieruchomy ponad 50.000 Mk, albo dochód 
roczny ponad 25.000 K. wreszcie prowadzą 
jakiekolwiek srmo;stne przedsiębiorstwo prze
mysłowe. 5, Pożyczki rozdzielone będą w 
dtru ratach. Rozdziału pierwszego dokonają 
Władze skarbowe na podstawie jui wymie
rzonych podatków bezpośrednich, a ratę dru
gą r*zdxiela z poUcenia komisyi, uwzględnia
jąc stosunki wojenna, zbogacenie się w cza
sie wojny, rentowność przedsiębiorstwa itp. 
6 Ostateczni, suma pożyczki przymusowej 
będzie ta  alona po zamknięciu subskrypeyi 
na pożyczkę obe ;ną, którą z unie sza się au
tomatycznie w miarę większego pokrycia tych 
pożyczek, zwłaszcza długotrwałej, która uwol
nioną będzie od pożyczki przymusowej.

Oświadczenie Ministra Patka.

Rzymski korespondent Matina odbył 
wczoraj wywiad z polskim Ministrem spraw 
zagranicznych Patkiem; który oświad, zył, że 
wbrew pogłoskom, żais e z wielkich mocarstw 
Bprzymierzosycb nie u  mierzą? hamować akcyi 
polskimi

P o l s k a  n i e  ż y wi  ż a d n y c h  *e 
m i a r ó w i m p e r y a l i s t y c z n y c h .  A r m i a  
p o l a k a  u s t ą p i  z U k r a i n y  w t e d y ,  
k i e d y  k r a j  t e n  s t a n i e  s i ę  z u p e ł n y m  
p a n e m  u s i e b i e .

Po osią;nięciu celów naszych — dodał 
Minister — co, jak sądzę wkrótce naBtąpi, 
nie będziemy się wzbraniali wszciąć wymia
ny zdan z bolszRwikami,

Ochrona lokatorów.
Z  Kom isyi sejmowej.

Sejmowa Komisy, prawnicza pod *rsewo- 
dnictwemjp M*rka odbyła w sobotę posiedzs-

Irdwż była powiernicą w roga j?g3, Wielkiego 
Księc a Witolda, a za Of ą ezesLą miał 
przypaść Slązk dl . Polski. Obawiał się wpły
wu krasnej narzeczonej i nękał króla za to, 
iż nie odd*ł przel tuego uśmiechu szczęścia, 
iż zapragnął mieć ceś dla a ebie, gdy on 
wszyBtko kaził mu poświęcać dla dobra swej 
ziemie.

Ale tu odblask tryumfu wybiegł na
czoło biskupa Owa Sonka, wychowanka
Witolda, pierwsza przyBiła, by zawrzeć z nim 
przymierze, z nim, proboszczem kościoła św. 
Floryana I W roku następnym odbiegła go, 
obiecywana przez Jagiełłę archidyeeezya
gnieźnieńska, lec* został, mając lat traydiie- 
śe: trzy, biskupem ożłiei krakowskiej.

Sejmy potem i zjazdy. Za jego to
sprawą Władysław odprawił z niczem posłów 
husyckieii i odmówił swej zgody na <b:ęcie 
korony ezezkiej przez Zygmunta Kory buta, 
On to pożziei, gdy król nie cheiał zatrier- 
ds ć przywilejów panów, w ręce ich .wydał 
dokument przez nich podpisany, w którym 
zobowiązali się po śmierci władcy, syna jego 
wz^ać na dziedzictwo. Pomai jeszczu tg chwilę. 
Miłościwy pan Btoi groźny i pobladły, a 
" ie ln r ie  i rycerstwo przy trzaska dobytych 
mi»t-xów roicinają na strzępy iwoje perga- 
‘ iuu Umiał łamać samowładne zakusy ma- 
jestats, on Zbyszko biskup krakowski 1

(Oiąg dalszy nastąpi).
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iie  W ś p i  a P i e u s t a w y  o u l g a c h  
d l a  n o w y c h  d o m ó w  m i e s% k a 1- 
n y e h.

Minister sprawiewiedliwości itoiyl 
oświadczenie, ie Rząd wniósł już do Sejwu 
projekt ustawy, zmieniającej dotychciasowi 
ustawę o ochronie lokatorów. W projekcie 
tym przewidziane jest uwolnienie od rekwi- 
zycyi na rzecz osób prawnych, państwowych 
i wojskowych tych domów nowych, które 
powstanę od dnia 1 lipca b r. Nadto prze
widuje projekt ochronę prawną tych nowych 
domów przed działaniem nuta wy o ochronie 
lokatorów. W nzstępstwie tego czynsze no 
wych domów m ogą być dobrowolnie przez 
strony omawiane, a nadto lokatorzy domów 
zakupionych przez Rząd, nie mogą być jak 
dotąd, wyrzuceni,

Szef sekcyi w Ministerstwie skarbn 
dr, Etlrkfelner złożył oświadczenie, ie tylko 
w Małopolsce istnieje tak wielkie obciąienie 
podatkowe właścicieli nieruchomości miej
skich, w b. Kongresówce wynosi 6 prcc. i  o 
chodu netto, zaś w dzielnicy pruskiej poda
tek od domów jest dość niski. Ministerstwo 
skarbu ma gotowy projekt natawy, w myśl 
której wszelkie podatki od nieruchomości 
miejskich będą przekazane miastom na po 
krycie ich wydatków, a dodatkowe podatki 
od 1 stycznia 1920 mają być w myśl tego 
projektu Ministerstwu zwrócoLS.

Po dyskusyi uchwalono na wniosek 
przewodniczącego komiiyi upoważnić go, aby 
po zbadaniu już wniesionego projektu asta- 
wy o ochronie lokatorów przedstawił na naj 
bliższem posiedieain sprawę uwolnienia no
wych domów od obowiązku rekwizyeyi i od 
działano nslawy o ochronie lokatorów.

Również powzięto rezolacyę, ażeby 
przystąp i jak najrychlej do budowania 
całem Państwie budynków na cele państwo
we, jakotti do popierania wydatnego przed 
■iębiorstw budowlanych.

W końcn rozpatrywano na komisyi 
uitawę o przywróceniu praw unitom podla
skim i w)rażono przekonoaaie. ie  dla na 
prawienia krzywd i gwałtów, wyrządzonych 
im przez rząd rossyjski, należy dopuścić 
wywłaizczenia dotychczasowych posiadaczy 
ich majątków, którym rząd rossyjski ziemie 
mitów oddawał.

Prasa francuska
o zwycięztwach polskich.

Dzienniki francuskie zamieszczają w dal- 
Bzym ciągu artykuły podnoszące z uznaniem 
przeprowadzeaie ofensywy polskiej nawscho 
dii*. Journal omawiając sytuację wskazuje, 
iż w interesie Niem.ec leży przytnie: ze z 
Rossyą sowiecką, Niema najmniejszej wąt
pliwości, iż w armii Trockiego jest wielu o- 
fieerów niemieckich. Zdaniem Journal rzecz
pospolita sowiecka jest w stanie o tyle opła

kanym, że nie jest zdolna stawiać wytrwale 
oporu.

Odbudowa Francyi.
P. Tsrdien ogłosił w Illustration arty

kuł, w którym zestawia bilans obecnej Frań 
cyi: pisze on, że w historyi świata nie btło 
wojny, w której po obu walczących -stronach 
byłoby .mobil zowanych 70 milionów ludzi, 
rannych 80 miliomów, zabitych 9 milionów 
i to w ci gu lat pięciu. 8 1/* miliona Fran
cuzów oderwanych zostało od pracy.

W ciąga tych pięcia lat straciła Fran- 
cya 16°/0 zmobilizowanych, zaś 57°/0 żołnie
rzy poniżej lat 82, którzy tworzyli rdzeń 
narodn.

Zniszczonych zostało przeszło 600.000 
domów, przeazło 8,000 000 hektarów ziemi, 
przeszło 5.000 kim. linii kolejowej, przeszło 
87 000 kim. dróg, przeszło 1.600 kim. kaia- 
łów, Francja pozbawioną została najboga 
tszych prowincyi przemysłowych. Ale nie 
tylko okolice zniizczone cierpiały podezas 
woiny, także i reszta państwa była ciężko 
doświadczona.

Dlatego to Francya, Która w roku 1914 
posiadała 85 miliardów długn wewnętranego, 
a nie posiadała żadnego długu zagranicznego, 
winną jest w reku lv20 wewnątrz 176 mi
liardów, a zewnątrz 88 miliardów po kursie 
nominalnym, a przeszło 90 miliardów po 
kursie obecnym.

Dlatego to laba francuska głosuje teraz 
za przeszło 8 miliardowymi podatkami. To 
są paoiywa. Aktywami Francyi po tej krwa
wej pięcioletniej wojnie jest przedewizj- 
*tkiem uzyskanie prawa do tycia i zabezpie
czenie prtez traktat pokojory Zakusy 
120,000,000 ludzi, których Bismark już ad 
roku 1870 podjudzał przeciwko Frakcyi, zo
stały ostatecznie złamane, Aktywami Fran
cy! są dalej nowe źródła dochodów, które 
zostały Francyi przyznane prtet traktat po
kojowy. Te nowe żiódła są Alzacya i Lota
ryngia: Lotaryngia ze swoim kwitnącym 
przemysłem, ze swojemi bili mi wodaemi, 
te  swoimi pokładami soli potacowej — po
zwoli francuskiemu rolnictwu nie tylko wy
żywić Francyę. a’e takie i rozwinąć eksport. 
Aktywami Francyi jost dalej tych 15 milio
nów ton węgla z Zagłębia Saary, które mają 
być Francyi corocznie dostarczane, a które 
są już transportowane do Francyi od 10 
styczaia b. r. Prócz tego Francya zo
stała wzbogaconą najpiękniejszemi kolonia
mi niemieckiemi. Flota francuska wzrosła 
o 500.000 ton.

Prodnkcya Francyi t  kopalń rudy po
dwoiła się tak, ze Francya sunęła na czele 
światowej produkcyi żelaza, przemysł w 16 
kienniczy francuski wzrasta atale, Handel 
został uwolniony od więzów traktatu irank- 
furckiego, Aktywami Francyi jest następnie 
ej energia, dzięki której wygrała Francya 

wojnę i która to energia od chwili zai iesze-1

nia broni przyniosła Francyi jak najpiękniej-1 
sze rezultaty.

2,700.000 mieszkańców zosttło wypę
dzonych ze swoich ognisk domowych, milion 
600.000 powróciło j iż  jednak do nich. 600 
tys.ęcy domów zostało zniszczonych, a jeż 
2 miliony zostało odbedow mych, 482 000 
naprawionych, a 38.000 postawionych pro 
wizorycinie. 8,200.000 hektarów ziemi zo 
stało rozkopanych wobec 8.00U 000 zniszczo
nych przez pociski wojenne. Z tegc już mi
lion 500 000 zostało z grubsza obrobionych.

Na 5000 kim. zniszczonych dróg żela 
mych przyprowadzono dc porządku już 4.00 
kilom. Na 1600 kim kanałów naprawiono 
jnż 800 kim, Na 89 009 kim. dióg napra
wiono 8000. Na 4700 mostów i tuneli od
łowiono 3500. Ze zniszczonych 11.500 fa
bryk pracuje jnż obecnie 3500, a 8500 znaj
duje się w rekoistrnkcyi.

Oto praca Francyi, wykonaia w 14 
miesiącach. Mam nadzieję — pisze Tar 
dieu — że praca ta usprawiedliwia n< przy' 
szłość nietylko wszystkie nadzieje, ale i za
ufanie w nasze siły. Dodaję, że takiego sa 
mego przekonania nabrać możaa z energii, 
z jaką nasze czynniki rządzące wzięły sif 
do ^budow y finansowej. Budżet Francyi 
jest w tej chwili w równowadze. Stałe wy 
datki nasze są pokrywane przez również 
stałe dochody. Francya gotową jest do 
pracy, jak gotową była do ponoszenia 
ofiar.

Zjazd dziennikarzy i literatów.
W trzecim dniu Zj.zdu dziennikarzy 

nastąpiło jego zamknięcie. Dziennikarze obra 
dowali już od samego rana w Towarzystwie 
kredytowem miejskiem pod przewodnictwem 
red. Laskownickiego, Przyjęto przedewstkiem 
reg ilau in  rady związków dziennikarskich, 
złożo.ej z 21 członków i delegatów zrzeszeń, 
które biorą ndział w zjeżdzie.

Po zaiatw* enin tej sprawy dyskutowa
no bardzo obszernie i szczegółowo nad spra
wą zawvdowego wykształcenia dziennikar
skiego. Na wniosek dr. Lama zjazd pustaao- 
wił stworzyć fundisz d*a popierania pras 
naukowych w zakresie badań prasy, przezna
czając na ten cel po 1900 marek dla każdej 
z dziennikarek ich uczelni na wydawnictwo 
prac w tym zakresie. Drugi wniosek dr, La
ma o powołanie do życia katedr dziennikar
skich na Uniwersyteiach polskich zyskał ró
wnież aprobatę Zjazdu — noz-tenr w spra
wie wykształcę ais dziennikarsziego Zjaarf po
wziął uchwałę, aby zwićcić się do wszyst
kich wydawnictw pn»y polskiej z gorącem 
poleceniem finałowego poparciu istaiejącysh 
szkół dziennikarskich przez opodatkowanie 
się w eelu stworzenia stypendyów dla słu
chaczy, zamierzających poświęcić się zawodo
wi dziennikarskiemu.

Zjazd postanowił następnie dać w swej

uchwale wyrac radości z powodu pojawiem* 
się inicjatywy co do utworzenia I ,b azien*1* 
karskich drogą ustawy sejmowej, oraz pole* 
cić radzie Zjazdu, aby w porozumieniu ze 
syndykatem dziennikarskim warszawskie do
prowadzić sprawę do pomyślnego załatwieni*'

O godziiie 1 w południe odbyła sifi 
koafereneya wydelegowanej przez Zjazd to- 
misyi z przedstawicielami Ministerstwa poczt 
i telegrafów w sprawie prenumeraty i pr**‘ 
sstek pocztowych wydawnictw p r a s o w y c h .
W tej samej sprawie komisya b / lzie jeszcz® 
jutro konferowała z przedstawicielami Mini* 
sterstw. Popołudniu odbyło się wspólne *** 
branie Zjazdu dziennikarskiego ze Zjazdem 
literackim. Po słowie wsłępaem, wygloszo* 
nem przez p. Bawitę-Gawreńskiego imieniem 
Zjazdu dziennikarskiego, przemówił dr. Łi* 
bick i poczem zakomunikował zebranym treść 
wniosków i uenwał powziętych na Zjeździ* 
dziennikarskim p. Fryling, Z ramienia Zjż* 
zdu literatów uczynił to samo p, Skoczyła*) . 
zaziaczając, że prace Zjazdu literackiego j*' 
sicze nie są ukończone. M ędzy ianemi »* 
wspólnem zebraniu przyjęta została do w*-' 
domości uchwała wskazująca, że prasa poi* 
ska popłacając gorąco akcje Pożyczki Odro* 
dzenia, apelije do społeczeństwa o zasileni* 
droga tej pożyczki sktrbu polskiego. Z oka* 
zyi Zjazdu wydawano bialetyny podają** 
szczegóły z przebiegu obrad Zjazdu, orni D‘ 
chwały. Nr. 1 wyszedł dnia 12 b. m. Nr. & 
dnia 15 b. m. Nr. 8 wyjdzie w niedzielę.

Rada konserwatorów.

Czwarty Zjazd Bady konserwatorów 
obradował w Krakowie od 12 do 15 b, m* 
Z ram itn i Ministrów sztuki i kultury 'izi*( 
w nich udział aaczelnik wydziału zabytków i 
muzeów Jarosław Wojciechowski jako prz*‘ 
wodniczący, referent inwentaryzacji dr, Al* 
fred Lautorbich, starsi* referent spraw md* 
zealnych dr. W. Stanisław Turczyński, kon* 
eerwator okręgu kieleikiego Jerzy Remer j** 
ko sekretarz Rady konserwatorów i konser* 
wator okięgu warszawskiego Ttofil WiśnioW* 
pki, krakowskiego dr Tadeuaz Szydłowski, 
pozaańsk] go dr, Nikodem Psjzde-ski, wlo* 
oławskiego dr. Jósef Piotrowski, radomskie* 
go ks. Józef Roki szny, płockiego dr. Zygmunt 
Bokowski, białoetockiogo ki. Piotr Sledze** 
ski siedlerkifgo Wacław Husarski, łódzkie
go Jóie-f Błc borek!.

Głównym przedmiotem obrad był* 
sprawa odnowienia kććlewskiejo Zamku i 
przyszłego ukizU Itowania wzgórza W.wel* 
skiego tedzież rozpatrywania projektu umi* 
szczenią tamże zbiorów M.zeum Ntrodowe* 
go. Kierownik odnowienia Waweln prof di 
Adolf Szyszko Bohusz priedztawił historyę i 
dotychczasowy przebieg restauracji i kró
lewskiego pałueu.

Uozesta.cy Zjazdu zwiedzili zabudów*; 
ni> wzgórza, wystawę projektów odbudowy I 
magazyny Muzeum Narodowego w gmach1
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PAMIĘTNIK KAPELANA
Legionistów polskich z czasów 

wielkiej wojny.

(Ciąg dalszy).
P n y  grobie nrządziLśmy zbiórkę na 

funansz wao . i sierót po Legionistach. 
Zbiórka ta dal* wapauialy wynik, gdyż pra
wie 8 000 marek. W wielki piątek starym 
zwyczajem mządziłsm *r o »iedź w więziezńu 
garnizonu w eiu, gd . e niestety przybywa co 
raz więcej Leg.oms.0w, którjcn widocznie 
stały odpoczynek, brak zajęcia i pobyt w da- 
nem mieście mocno demoralizuje.

W wielką sobotę wieczorem odbyła się 
w naszym keściele rezurekeya z nachwjci.j- 
ną pnrndą. Procesję poprowadzono wśród 
szpaleru wojska na placu Krasińskich, Po 
rezurekcji odbyło się w mojem mieszkaniu 
święcone, na juórem był komendant Legio
nów Szeptycki z c .łjm  sztabem, pułkownik 
Haller i wielu dobrych znajomjch z Karpa 
efciej brygady; pogawędi a w gronie dawnych 
towarzyszów trwała ptawia do rana,

12 k w i e t n i a .  Odbjło się oddanie Le
gionów polskicn Państwu Polskiemu. Nie mi
ła konsekwencją tego fzktn jest ta okoli
czność, że naszym naczelnym wodzem Bo- 
seler.

23 k w i e t n i a ,  Po długich stirm iaeh 
ł lało mi się uzyskać od władz niemiackicn 
sławny kościółek n .  Woli, sławny śmiercią 
gene>ała Sowińskiego i obroną reduty Ordo
na, Już miałem n^wet klucze w swoim rę
ku i miało u  ..'t w krótkim ezasie po
święcenie, UwPlHitety sławna „Wolska Li
ga kobiet" z Małgorzatą Starzeńsaą na czele

zepsuły mi wszystko przez zbyt wcieśne i 
zbyt głośie a nietaktowne reklamowanie 
sprawy. Obudziło to czujność niemiecko 
rossyjską, Odebrano mi klucze od kościółka, 
tak że dziś odbjło się tylko nabożeństwo na 
szańcich reduty Ordona tudzież poświęcenie 
pamiątkowego krzyża,

3 ma j a ,  Uroczystość Tizeciego maja 
święciliśmy nadzwyczaj uroczyście. Na sto 
kach cytadeli pod krzyżem Traugutta ustawi 
łem ołtarz połowy. Na szerokiem błonia po 
wstałem 1882 roku po zburzeniu przez Ros 
syzn całej dzielnicy warszawskiej zwane, 
Z li bor (Piękny brzeg) nslawiły się pułki 
legionowe,

Kazanie wygłosił ks. Prałat Gnatowiki, 
Po nabożeństwie odbyła się defilada wojsko
wa, Zachwyciła ona wsaystkich, bo iołniera 
polski potrafił w swych mchach połączyć 
polaką swubodę z prawdziwie niemiecką tre 
surą ruchów żołnierskich. Prawdziwie za 
ehwycoiy byłem sprawnością piechoty, Zre
sztą byt to mój ulubiony 8 p, Legionów.

27 ma j a .  Korzystając z pięknego czasu 
postanowiłem wyszukać, dokładnie oznaczyć 
i otoczyć opieką wszystkie gi oby Legionistów, 
poległych w dawniejszych walkach na tery- 
torjum Królestwa. W tym też cela wybrs 
łem się prze ważnie pieszo tą samą drogą, 
którą szły Legiony polskie w r. 1915 i po 
cząwszy od Józefowa i Tarłowa, przez Urzę
dów, Niedowicę. Lublin, Jortków, Kamionkę 
i t. d., przeszedłem w ciąga 3 tygodni wzdłnż 
i wszesz wszystkie nisze pobojowiska i odna
lazłem kilkaset grobów w znpełnem zanie
dbania przeważnie już bez żadnych znaków, 
W niektórych miejscach jak n. p. pod Ka
mionką groby byty już rozoiane, a według 
opowiadania miejscowej ludności, szczątki 
naszych najdroższych towarzyszy rozciągały 
*sy po polach, Dziwne to sprawj ! — wszac 
polaka lndność tak gorąco nas w r. 1915 
witała i tylko dzięki temu, że gwałtownie 
parliśmy naprzód, Moskale nie mogli wypa

lić wszystkich wsi ni zabrać wszystkiej lu 
dności z całym dobytkiem. Na teras ską
pi się temu roJakowi, który walczył i umie 
r»ł dla świętej sprawy, dwu łokci ziemi, bo 
„zawadza w łanie pszenicy**.

0  ile tylko mogłem wszędzie na gro 
bach dałem krzyż i napisy. Część grobów 
x poi przeniosła źaadarmerya xa mojem sta 
ramem na cmentans miejscowe. Dla prze 
prowadióbia dokładnej ewidencyi grobów 
legionowych porobiłem sobie sik.ee sytuacyj 
ne, wealug których będzie można zawsie 
groby te odnaleźć.

1 c z e r wc a .  W czasie mojej kilkoty- 
godniowej nieobecności w Warstawie zmie 
mło się bardzo wiele. Oddanie Legionów 
polskich Państwn Polskiemu, a do dyspozy 
cyi gen. Beielera, ma ten skutek, że zapro
wadza się u nas sądownictwo według n im 
niemieckich, ale tjlao  dla Królewuków (Na- 
tionalpolenj, bo Gtlicyanin w razie jakiego
kolwiek oskaiżenia, ma być natychmiast z 
Legionów usunięty i wydany sądom austry- 
aekim. I ł naturalnie okoliczność jest wprost 
fatalną, bo dzuli nas na Polaków różnych 
kategc/.yi, Nadto krrźą ciągłe wieści, ie AOK 
wyda rozkaz wycofania wszystkich Galieyan 
z Legionów, a na Legionach połoią swą 
ciężką łapę Prusacy tworząc t. tw. „Polni- 
sche Wehrmacht" jako główną Komendę i 
obozy ćriczeń, w których itrmendantami tę- 
dą oficerowie niemieccy. Werbunek ze swo
im bardzo wielkim aparatem dat niezmiernie 
słaby w juikr ów aparat ma więkste znacze
nie przez tor i ,  jest głównym i jedynym 
organem wykonawezjm dis władz polskich. 
Traeba też wyznać, ie Legioniści rozmieszcze
ni po wszystkich miast* czkach i gminach w 
bardzo izybkiem tempie wypełniają polecenia 
Bady stann i zawsze bronią polskiej ludno
ści przed nadużyciami Niemców.

10 e s e r w e a ,  Na zaprosiehie komi
tetu urządzającego ur»oa>stość poświęcenia 

pomiika pa pobojowisku z r, 1868 w Som

polnie nad poznańską gianicą, niednieP 
G.pła, udałetL się tam bardzo ochotnie U»* 
mo to, że prezydyum policji w Warazawi* 
zakauło mi brania udziału w jakichkolwiek 
cywilnych nroczystcsciach. Z Włocławka po* 
jechałem kolejką połową wloką: ą się str** 
sinie nomało w stronę Gopła. Na jednej >* 
stacyjek przyszedł do mnie podoficer dyżur* 
ny i zapytał, czy ja jestem „Pfarrer Ba- 
lesz" naturalnie odpowiedziałem, ie  nim 
nie jestem ale to mi zwróciło nwagę, je* 
stem śledzony, a może już wydano nawet 
rozkaz aresztowania. D) S ę p o ln a  przyjecha
łem wieczorem i kn swemu zdziwieniu zoba
czyłem na tej stacyjce eały kordon wojsko* 
r j r, więc t : i  nie wie'e badając, d&łem dr** 
paka na dragą s ronę pociągu. SpotkawsiJ 
tam kolejarza Polaka zai ęgnąłem od nidf° 
języka, ie .o wcale nie są Piusacy, ale P- 
U. W. (Polska Organizacja Wojskowa) ocze* 
kujące priyjazde jaaiegoś kiiędzr wojskowe
go z War-zany. A więc obaw* meje był/ 
płonne, Przeszedłem z powrotem na peron 
no i poszukawszy ki. proboszcza przedstawi* 
łem się jako ten, który mu.ł przyjechać 
z Warszawy, Uroczystość odbyła się nadawy- 
en j wspaniale. Na cmentarzyku 68 go roku 
ustawiłem nasz legionowy ołtarz połowy * 
vdprawiłem Mszę aw.r tadtież wygłosiłem 
kazanie, wzywcjąee do jedności i silna5 orga- 
nizacyi, bo tylko moc włiBna może nas zba
wić, a nie cudza pomoc czy llsaka. Podczas 
uroczystości a miasteczku a podobnie i na 
pobojowisku żaden Nńmiec nawet zdaleka 
się nie pokazał, ł po cichu ehodzitj zre
sztą na razie ftłszywe wiadomości, ie się 
wnet zacznie powstanie przeciw Niemcom, 
Lulu było całe moriL, a csobliwie dużo mło
dzieży dobrze zorganizowanej przyprowadził 
ks, wikary Ostrowski z Koła,

(Oiąg dalszy nastąpi).



Poszpitalnym, poczem wy słuchali referatów 
konserwatora okręgu krakowsuego dr, Szy
dłowskiego o odbudowie Wawelu i dr. W. 
81 Tuszyńskiego (Muzeum Narodowe i Wa
wel), przeprowadzili wyczerpującą dyskasyg 
1 powzięli* opiaie, które poniżej podajemy.

We czwartek 13 b m. po południu 
aczsetnity zjazdu odbyli wycieczkę do Mo
giły celem obejrzenia restauracyi romańskie
go kościoła 00 . Cysteraów, tudzież wykona
nej w ostatnich czasaoh polichromii we 
Waętrzu zaprojektowanej przez art, malarza 
Jana Bakowski ego

Nistępnego daia przedpołudaiem zała
twiono szereg spraw konserwatorskich do
tyczących odbudowy cenniejszych zabytków 
całej Polski. Po południu tegiż dnia odbyła 
8’ę wspólna konfcrencya z członkami krajo
wego grona konserwatorskiego, miejscowego 
komitet* wawelskiego i wydziałów tow* 
rzystw: opieki nad zabytkami, miłośników 
nistoryi i zabytków Krakowa i oebrony pię
kności Krakowa i okolicy, Z Krakowa wzięli 
w niej udz;ał Bąkowaki, Chmiel, Demetry- 
nr^wicz, Grzywiński, Krzyianowski, Knreek 
Lepszy, Mąezynsk', Muczkowski, n r  Mycie! - 
ski, Odrzywoiski, S yszko-Bobusz, Till, Tom 
kowicz, Tarek, Witkiewicz, Warchtłowski, 
Wyczyński, Zarzycki.

Po przemówieniu prof. Uniwersytetu 
dr. Szafera, podniesiono potrzebę wspótdzia 
łania Ministerstwa sztuki i kultury z akcyą 
M<u, wyznań rei. i oświecenia puM. w spra
wia ochrony zabytków przyrody.

P. I. Wojciechowski przedstawił pań 
slwową organizację opieki nad zabytkami 
sztuki i kultury, rolę koascwatorów rządo
wych i in. dotyohczzsową działalność, a z» 
razem konieczność współpracy i okazywania 
Ministerstwu pomocy ze strony tych warstw 
społeczeństwa, które przed zjednoczeniem 
ziem dziaiejeiej Bz iczypospolitej pełniły peł
ną poświęcenia słuibę obywatelska. W zwią
zku z tern uwaia za stosowne zakomuniko
wać zebranym powzięte na z;eżdxie B»dy 
konserwatorów opinie, zamaciając, te nie 
mają one jeazcze charakteru obowiązujących 
decyzyj,

Prezei kraj. grona konserwatorskiego 
dr. Tonwowici w dłui»Z‘un przemówieniu 
podniósł znaczenie współpracy społeczeństwa 
z organami Bządu i w imieniu powołanych 
do tego oświadczył gotowość kontynuowania 
dotychczasowej działalności obywateli w za
kresie, który powinno określić Min 3terstwo 
sztuki i kultu1 y. Prof. Uniwersytetu dr. Je
rzy br. Mycielski zwróc i uwagę na potrzebę 
Uregulowania spuw  dotyczących Wawelu 
pomiędzy Ministerstwem sztuki i kultury a 
Ministerstwem robót publicznych, jakoteż 
M  potrzebę wyjaśnienia w tym wypadku 
roli Komitetu wawelskiego.

W sobotę przedpołudniem uczestnicy 
zjazdn zwiedzili zabytki Krakowa, muzea i 
wystawy. Popołudniu po zresumowaniu wy
niku narad i załatwieniu reszty spraw bie
żących Żj*zd zamknięto,

Opiaie, powzięte na czwartym Zjtździe 
iLdy konserwatorów, są następując:

I. Bida konserwatorów uznając potrze
bę ciągłości opieki nad Wawelem ze strony 
społeczeństwa, uwala za konieczne p rzeds
ienie działalności miejscowego komitetu od 
budowy Zamku i i  do chwili powołania pnez 
Bząd komitetu nowego.

II. W sprawie priezn»czeni& czę-ci 
Zamku wawelskiego grupujących się około 
podwórca arkadowego (dawny pałac kró
lewski), Bzda konserwatorów zgodnie z pro
jektem kierownika odnowienia Wawelu wy
raża jednomyślną opinię, ie :  1. część mie 
szkalna i uiytkowa (czasowa rezydeneya Na
czelnika Patistwi) moie się mieścić jedynie 
w zaehodniem skrzydle zamku jtko jaibar- 
dziej nadłjącem się do uiytkowania p rak ty 
cznego i pi zaprowadzenia niezbędnych no
woczesnych adahtaeyi; 2. skrsydła natomiast 
północne i wschodnie, cenne pod względem 
hietoryiznym i artystycznym, winny być u- 
żyte jedynie na cele reprezentacyjne, jako 
niewymagająee daleko idących przekształceń, 
przyczem Badfc koaserwrtorów w myśl pro
jektu Kierownictwa uwaia za stosowne roz
wiązanie umieścić włsśeiwe pokoje repre
zentacyjne na najbardziej zniszczonem II 
piętrze, pozostawiając tutaj pole dl* twór
czości nowoczesnej, parter z>ś i I. piętro 
utrzymać wj charakterze zabytkowrm jako 
rezerwa dla sal reprezentacyjnych II piętra.

III. Bada konserwatorów po wyezerpu- 
jącej dyskusji dusiła do jednomyślnego wnio
sku, ie  budynek dawnego sapitala garnizo
nowego powinien być zburzony ze względu 
nn ukształtowanie wzgórza Wawelskiego.

IV. Bada konserwatorów jednogłośnie 
uznała zasadniczą myśl ostatniego projektu 
ukeztałtowania wzgórza, wypraccwan go pnez 
kierownictwo odnowienia Zamku za odpo
wiednią i godną urzeczywistnienia. W szcze
gólności podniesiono w tern rozwiązaniu tra
fność niewprowadaania nowych mas archi
tektonicznych w miejsce mającego się zbu
rzyć szp tal*, a to ze względu: 1. na możli
wość architektonicznego zamknięcia wrgórsa, 
które uwydatnia historyczne części (baszty 
ochronne, pałac królewski i katedrę) oraz 2,

ze względu na to, ie rozwiązanie to wiąże 
tradycję z wymaganiami ducha czazu.

V. Bzda konserwatorów po Wysłucha- 
chaniu referatu dr, W. St. Turcryńskiego 
powzięła jednomyślną opinię: 1, projekt 
adaptacyi budynku poszpitalnego na Wawelu 
na cele Muaeum Narodowego winian być za 
nieel aiy, ponieważ nie będx:e mógł uwzglę
dnić najskromniejszych potrzeb tegi  rodzaiu 
inwestycji, a zarazem uniemoiliwi artysty
czne rozwiązanie całego wzgórza, 2. projekt 
umieszczenia części zbiorów Muzeum N jo
dowego w historycznych as l»cb kró ewekie
go pałacu, z uw.gi na niemoiliwość pogo
dzenia interesów Zamku z interesami 'nsty- 
tucyi muzealnej, uznaje się za nieodpowiedni, 
3. ponieważ nagromadzone obecnie w gma- 
'hu  poszpitalnym zbiory Muzeum Narodowe
go wymagają najszybszego uporządkorauia 
przy pomocy ze strony Państwa, a na rasie 
nie mają innego *omiesiczenia, nal ty prze
znaczyć połowę tegoi budynku na tymczaso
we pracownie i obszerne magazyny muzeal
ne, pod w*runkami określonymi w ma i 
s ę zswraeć nkładaia pomiędzy zarządem 
Zamku i Komitetem Muzeum Narodowego, 
4 z założenia zawartego w powyższych pun\- 
taeh wynika konieczność poczynienia eaer 
giczny h starań o jak najryeh'ejsze wybudo
wanie dla zbiorów Muzeum Narodowego n - 
wego gmachn, odpowiadającego dzisiejszym 
wymaganiom poza obrębem wzgórza wawel
skiego.

Korespondencye.

Ze s try ja .
(z) Nawiązując do obchodu irocajRluści 

3 Mtjt. w Stryju naleiy wspomnieć o naj- 
większej w tej uroczystości atrakcyi t. i- o 
przedaUwieniu Lwowskiego Teatru iolnier- 
skiego. Odegrano „Mazepę" Słowackiego. 
Mimo poważnego i trudnego do odegrania 
tematu Lwowski T«atr żołnierski stanął w zu
pełności na wysokości aadania, zazn-ezając 
się mile w wspomnieniach wybrednego pod 
względem artystycznym Stryja Żałować na
leży, ie niema w S try .i stałego teatru żoł
nierskiego i togo, ie Lwowski Teatr żołnier
ski dopiero po ras pierwszy zsgoś ił do 
Stryja. Brak takiej p‘i cówki w Stryju daje 
się silnie odczuwać. Nailepscym dowodem 
tego jost frekweneya publiczaości garnąeej 
się do poważnych widów sk, pominąwszy już 
tę okoliczność, że Teatr żołnierski jest moie 
najlepszą szkołą uświadamiania patryoty- 
eznego dla tołnieraa. Kompetestne czynniki 
w zrosumieniu doniosłości tego rodzaju kul
turalnej placówki nie omieszkają nad tem 
poważnie się zastanowić i przy ść z prmocą.

Przechodząc do uceny samego przed
stawienia i gry poszczególnych amatorów 
podnieść trzeba zgranie członków grupy, 
zgranie tak bajeczne, że widowisko nie czy
niło w(-a!e wrażenia przedstawienia amator
skiego. Wyreżyserowanie sztuLi jak i inne 
akcemryn prowad’one widocznie wprawsą i 
faehową ręką ukr*ły te wszystkie niedoma 
gania, jakie zwykle poc:ą;a za sobą impreza 
imatorska, Bolą Amelii kreow>ła p Stan- 
kiewicaowa Bola ta znalazła w p, Stankie- 
wiczon ej inteligentną interpretatorkę o do
brem geśe 3 i n t jn ie  scien!exnej nieprzecię
tnej. Dzielnie sekundował jej p. Cusika w 
roli Mazepy. Gra jego spokojna poibawiona 
zupełnie zwykłego u amatorów szarżowania 
obfitowała jednak w silie  momenty, dy^eya 
nieakaiitelna, czyste frazowanie i duża ruty
na sceniczna, co też publiczność wnet wy 
cziła. Dobrym i poważa m był p. Novi 
w r. Ji wojewody, doskonały w eharaktery- 
zacyi, w ostatn:ej scenie znakomity. P, Wald 
ociarował publiczność pięknym wyglądem, 
mówił poprawnie. Z ról epizodycznych mało 
efoktowną rolę króla kreowtł p. Sebueter. 
Stateczny i spokojny, w scenie romantycznej 
z Amelią wykazał dużo zrozumienia artysty
cznego.

Z ról epizodycznych naleiy wymienić 
p. Schnslrową w roli kasztelanowej dystyn
gowaną i elegancką, doskonałą w acenach 
kokieteryi wytrawnej zalotnicy. Giłość data 
obraz artystyczny, zostawiając miłe wspo
mnienia u licznie zebranej publiczności Ten 
pierwszy gościnny występ Lwowskiego Tea- 
trn żołnierskiego, który powiódł aię znako
micie, powinien zachęcić członków amatorów 
sceny do ponownego przyjazdu do Srryja.

Pierwszy Zjazd
inspektorów szkolnych okręgowych

w MałopoJsee.

W dniach 10 i 11 maja b. r. w aali 
Towarzystwa Poli echnicinego we Lwowie 
odbyła się pierwsza w Mułopolsce urzędowa 
konfereneya inspektorów nkoltych okręgo
wych z całego kraju, zwołana przez Mini-

Bterstwo W. B. i 0. P. na wniosek delegata 
Ministerstwa we Lwowie, pod przewodni
ctwem siefa sekcyi szkolnictwa powszechne
go Zygmunta Gąsioro wski ego z" Warszawy 
i delegata Stanisława Bobińskiego, a przy 
wsiótrdziale inspektora szkolnego Włady
sława Złobickirgo. tudzież inspektoi ów szkol
nych krajowych i referentów Bady szko-nej 
krajowej.

Po Mszy św. w kztedrae Uowskiej 
i powitaniu inspektorów szkolnych okręgo
wych p raz  delegata Bobińskiego, nastąpiły 
przemówienia wstęyne sztfa sekcji Gąsio- 
»(jj»ssiego, inspektarów szkolnych Lewick tgo 
i Zakliki, ks. Prałata dr, Jaszewskiego, tu- 
dzńź inspektora Niedżwieckiego, k‘ó y prze
mówienie swoje zakończył okrzykiem na 
czsść Naczelnika Państwa.

Pierwszy puukt porządku óz'enneg: 
obejmował wykład iusp. szk. oter. dr Wołło- 
wieia na temat: Prądy pedagogiczna obce, 
a nasza tradycja wychowawcza — puczem 
odczytano referat issp. L im ekiego: O sta
nów jku imp która sakolnego okr gowego 
w dobie dzisiejszej.

Z kolei określił naczelny insp. Żłobi- 
cki ideał nauczycielr szkoły powszechnej.

Na posi*dzeb’u nopołudciowem profe
sor dr. Pr. Groer wygłosił odczyt naukowy 
p. t . : „Metodyka, zdrowotnych inspekcyj 
szkolnych" *ocxem nastąpiła ożywiona i wy- 
eaerpująca dyskusya. oanasząca siy głównie 
do przedpołudniowego referatu inspektora 
Lewickiego.

Drugi dzień obrad aapoczątkowano wy
kładem dr. Mr. Beitera, naczelnika wydziału 
programowego Ministerstwa W, B i 0. P. 
na temat ustroju polskiej szkoły powszechnej, 
Następnie dr. M. Kociuba, tr r j. insn. szk 
wygłosił wykład: „O nauce przyrodozna
wstwa w szkole powszeennej", z»ś posied.e- 
nie popołudn:owe poświęcone sprawom ad
ministracji i nadzoru azkoluego. które refe
rował raaca Namiestniciwa Józef Niesioło
wski Po c^czegółowej dyskusji nad ostatnim 
referatem nastąpiło zakończenie obrad kon
ferencyjnych,

Delegat Bobiński przepięknym i pory- 
wającem przemówieniem zreasumował wyniki 
obrad i dyskusyi, poczem szef sekcyi Gąsio- 
rowski w krótkich, lecz jędrnych wyrazach 
podkreślił doniosłość osiągmętych wyników 
i zamknął Zjazd.

Imieniem inspektorów przemówił je
szcze Seweryn Udziel., dziękniąc przedstawi
cielom władz szkolnych za inicyalywę i urzą
dzenie konferencyi.

W podniosłym nastroju odśpiewali ze- 
br ni na zskończen;e Botę. Ce^em upamię
tnienia pierwszego Zjazdn sporządzono wspól
ną fotografię uczestników.
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POLACY!
Pamiętajmy o plebiscytach!

Datki przyjmuje Komitet Obrony 
Kresów Zachodnich, Lwów, plac Ma- 
ryacki I, 10.

Lwóto 17 maja 1920.

Knlendnn.,
W t o r e k :  18 maja,
Rzym. kat.: Feliksa,
Gr. kat.: Iryny m.
Słowiański: Wszeiława.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 12 

zachód słońca o godzinie 7 minut 45.
Temperatura o godzinie 12 w południe

-i- 18 stopni.

— N aczelnik Państwa wróci do War-
ar .w y  18 b. m,

— Generalny D elegat Bządu dr. Ka
zimierz Gałecki tayjechfł w sprawach urzę
dowych do Krakowa.

— M inister przem yśla I hand lu  p. 
Antoni Olszewski, bawił w niedzielę dnia 
9 b. iw. w Białymatoku. gdzie zwiedził cały 
szereg fzbryk cras odbył konferencye z pre 
zydertum miasta i zarządcą elektrowni Bia
łegostoku. Min ster pojechał następnie do 
H&jnówki eetam zwiedzenia s ichej dsstylarai 
drsewa, która niebawem będzie w ruch pu
szczoną. Następnie Minister zwiedził tartaki 
w Hajnówce i Białowieży.

— Arcybiskup Makowski wydał ode
zwę do duebow itństn , aby naipóćaiej do 
daia 1 czerwca nadesłało szis przrdm otów 
ze złota i srebra, rozróżniając przedmioty

posiadające wartość historyczaą, artystyczną 
i naukową, oraz potrzebno koniecznie do 
sprawowania służby Bożej, od przedmiotów, 
bez których kościół obf W  się może, a które 
mają b jć przeznaczone na zasilenie skarou 
polskiego.

— Eeha zdobyela E ljow a. Zjedno
czenie stowarzyszeń polskich w Bawię Bu
skiej wysłało z okazji zdobycia Kijowa przez 
Wojska Polskie następujący telegram:

„Naczelnik Państwa, Józef Piłsudski, 
Warszawa, Belwede*. Z powodu wspaniałych 
zwycięstw ns froncie, przesyłamy O, Naczel
nika Państwa, i stojącej pod Twymi rozhe- 
zami Armii wyrazy podziwu, brłdu i czci. 
Zjednoczone Towarzystwa polskie powiatu 
Bawa Buska, Mntnpolskau.

Na tem samem zebraciu zawiąrano Ko
mitet Daru Narodowego dla Piłsudskiego i 
rozpoczęto akcyę d o n ś ią  zbiórką,

— Z kolei. Dyi >cya kolei pzńztwo- 
wych w Krakowie donosi, ie od 17 b, m. 
przywróconym będzie między Krakowem i 
Bogumisem bi-g pec'ągów nr. 16 i 21—21. 
Odjazd pociągu nr. 16 z Krakowa o godz. 
10 pnyj'j;d do Bogumina o godz. 13. Be- 
wizya elowa w Oświęcimiu. Odjazd pociągu 
nr. 21 — 21 z Boguminn o godz, 17 41, 
przyjaid do Krakowa o godz, 22 28. Bewi- 
sya cłowa w Dziedzicach.

— W ojna a społeczeństwo. Pod tym
tytułem wygłosi dziś 17 b. m. w pouieńżii:- 
łek o godz, 7 wieczorem w Kasynie wojsko- 
wem przy ul. Fredry 1. 1 odczyt gen.-ppor. 
Wł. Weytto, gei. inspektor wojsk teehn.- 
cznych, Dochód czysty z odczytu przezna
czony na Komitet doraźirj pomocy dla żoł
nierza na froneie i w kraju Odczyt nic bę
dzie suchym, fachowym wykładem, ale ujmie 
zagadnienia z szerokiego stanowiska tak, że 
laintaresowaó meże szeroką publiczność. 
Gen. Weytko z ramienia Stow. wojskowej 
władzy technicznej wygłastał ten odczyt w 
inaye > miastach Polski, budząc wielkie za 
interesowanie nie tylko treścią ale i formą 
wykładu. Witęp na odczyt dla cywilnych i 
wojskowych 5 Mk od rsoby.

Treść odczytu: Wojna jako żywioł. Z»- 
sady walki o byt. Przyroda nie znosi nad
miaru. Historya rozwoju sztuki wojennej. 
Ifi olncya zasad wojny. Zależność od ludzkiej 
kultury. Udział tp łeczeństwa w sprawach 
wojny. Nowoczesna sztaka wojenna. Zamęt, 
jako o ęt w .lki. Odporność społeczeństwa. 
Wychowanie przyszłych pokoleń.

Odczyt ilustrowany będzie szeregiem 
zdjęć z ostatniej wojny.

— K om itet organizacyjny „Tygodnia
Dzieci T. 0. M.“ zwraca się do społeczeń
stwa polskiego wschodniej Małopolski bez 
różnicy etańowiskc społecznego z gorąca proś
bą o poparcie datkami w pieniądzach lub 
naturze zbiórek „Tygodnia D<ieci", które na 
mocy zezwolenia Geaerrluego Delegata Bzą- 
du odbędr się w całej Matopohce w czasie 
od 23 do 30 maje b. r.

Cel‘u. „Tygodnia dzieci" jest wydatne 
zasilenie fu*dusłów iNcchodnio-małopolskiego 
Towarzystwa oebrony daieci i młodzieży 
(T. 0. M ), aby umożliwić temu Towaizystwu 
należyte spetaieaie zadania corga«ik,owania 
na obszarze wschodniej Małopolski uchwa
lonych pr es Btjm Ustawodawczy Pogotowi 
opiekuńczych i Ognisk dla zaniedbanej mło
dzieży w myśl umowy zawartej z Minister
stwem pracy i opieki społecznej,

Od szybkiego wprcwadzenia w życie 
tych invtytueyj społecznych zależeć będzie 
w niemałej mierze przyszły los dzisiejszego 
najmłodszego pokolenia a w przyszłości 
utrwalenie powagi i siły pińitwowej w tej 
części mniej O czyzuy. Komitet uprasza 
prezesów Bad powiatrwjeb właścicieli tabu
larnych, duchowieństwo, organizacje narodo
we i sscłeczne oraz lud wiejski, aby w tym 
„Tygodniu dzieci" nie poskąpili ofiar i dat
ków na ten cel szlachetny.

Datki pieniężne i datki w naturze (o 
ile nie ulegają zepsuciu) przyjmują prażeni 
sądów ekręgów i naczelnicy sądów powiato
wych jako przewodniczący miejscowych ko
mitetów T. O M, a we Lwowie biuro gł. 
T. 0. M. przy ul. Kora^niekie„ 8 1 , p. w go
dzinach urzędowych,

Bedakcye pism polskich uprasza się o 
umieszczenie tej odezwy i otwarcie składek 
na limach swego pisma,

— H r. Zam oyski i Roi","a Dmowski 
w W arsnawie. Minis'er pełnomocny Bzpltej 
Polskiej w Paryżu Maurycy hr, Zamoyski i
b. delegtt polski na konfereaeyę pokojową 
Roudec Dmowski przybyli dziś do Warszawy.

— Szkołc m arynark i po lsk iej. Na 
rę;e Marszałka 8 jmu nadeszło pismo od 
pn iesa  poi k- imerykańskiego Tow, żeglugi 
morskiej z za»i donsiei/em. iż Towarzystwo 
akłada do Tąk M irsiałka 200 aacyj swoich, 
z przeinaczeniem ua szkełę marynarzy pol
skich w Gdańska Daia 1 lipca pL n» jest 
dywid;nóa od tych akc-j, kcóra nie może 
być niżsra niż 10 prc. Ofiarowane przer to 
Towarzystwo akcye warte ś ń 10<J 000 dolarów, 
umożliwią świetne uposażenie polskiej szkoły 
mar; narakiej.



— O kw estyi m lesikanlow ej. We 
środę dnia 19 maia o godzinie wpół ao 6, 
prof Jan Loyuszsński wygłosi referit pod 
ty trł-m : nO kwestyi mieszkaniowej" w To w. 
Politechnicznym ul. Zimorowicza 9.

— Nasloaa buraczane. Kilku kupcov 
z Płoskirora zaofizrowało Ministerstwu rol
nictwa dostarczenie przeszło 7500 pndów 
nasion buraczanych. Transakeya ta dochodzi 
do skutku

— K onkurs na posady nauczycieli 
państw , szkoły przem ysłowej w Bielsku. 
Od 1 września 1920 obsadzone bedą w pań
stwowej szkole przemysłowej w Bielsku na 
stepujące posady: I. W zakładzie głównym 
z ięzykiem wykładowym liem ieekim : 1. 2 
posady nauczycieli geografii, bistoryi i języ
ka niemieckiego, 2 1 ptsada nauczyciela 
priedmiotów kupieckich, S. 1 prow, posada 
nauczyciela psiedmiotów tekstylno-techni
cznych, 4. 1 posada asystenta w przedmio
tach mechaBo-teehnicznych i elektro-teihai- 
cznych. 5. 1 posana aiyzteata w arzedmio- 
tacU ehemiczno-tecbnicznych, II. W paralel- 
kach z jeżykiem wykładowym polskim: 1. 
1 posada nauczyciela geografii, h<storyi i 
języka polskiego, 2. 1 posada nauczyciela 
matematyki, fizyki i chenri, 3. 1 posada na
uczyciela przedmiotów chemiczno-technicz
nych. 4, 2 posady nauczycieli przedmiotów 
mechano-te hnicza/ch, 5, 1 posada nauczy
ciela przedmiotów machano ^technicznych i 
elektro-tecbnicznych.

Do 1. i 2, potrzebna kwił nkaeya dla 
szkół średnich, do 3 .- 5 .  kwalifikacya poli
tyczna.

Podania zzopafrrone należycie w doku
mentu służbowe i wystosowane do Minister
stwa wyznań religijnych i oświecenia publi 
czńego w Warszawie wnosió naletj w prze
pisanej drodze służbowej do Komisyi Szkolnej 
Księstwa C eszyńskiego w Cieszynie w ter
minie do 15 czerwca b. r. Zamianowania 
nastąp % przed 15 lipca b. r.

— W ęgiel d la  Polski. W zaszłym ty
godnia przyszło w Katowicach do porozu
mienia między przedstawicielem polskiego 
Ministerstwa przemyśla i handlu a przed
stawicielem] (órntślązkich firm węglowych 
w sprawie dostawy węgla dla Polski. Pun
ktem głównym jest, ie przeniesiono obra
chunek za węgiel z Berlina do Katowic. Ca
ły kontyngent węgla górnośląskiego będzie 
kapował Biąd Polski, który ze swej strony 
będzie dawał zezwolenie na sprowadianie 
tego węgla poszczególnym odbiorcom, obję
tym daaem r zęzi łem węgla, Zapłaty za 
węgiel dobtarczony prywatnym przedsiębior
com uskutecznione być mają bezpośrednio 
między tymi przedsiębiorcami a dostawcami.

— Ceny węgla. Ministerstwo przemy
słu i handlu donosi: Ceta węgla górnoślą
skiego została ponownie pod wytężona od dnia 
1 kwietnia 1920 o 24 Mk. na tonnie, i wy
nosi 270 Mk. niemieckich na tonnę loco ko
palnia

— Dobry ku rs  m nrki polskiej. Z 
Gdańsko donoszą: W obrotach marka pol
ską trwa usposobienie bardzo mocne. W po
łudnie kur* marki polskiej osiągnął 81, prze
kazy n* Warszawę 25, a nawet wyżej W Ber
linie notowano markę polska di'ś po kursie 
26, przekazy na Warszawę 24.

t W łodzimierz Besl. Z powodu prze 
rwy w ruchu zagranicznym z opóźnieniem 
nadeszła wiadomość, ie  Włodzimierz Besl, 
radea szkolny i emerytowany arofemr gi 
mntzyalny, umarł w Wiedniu 28 kwietnia, 
przeżywszy lat 62. Jako profesor pełnił słu 
żbę przez długie lata w II, gimnazynm we 
Lwowie. Z zamł  iwanir filol g o głębszem 
wykształceniu filet-fioznym (o .u s ił  drukiem 
kilka rozpraw z zakresu filozofi ), wytraway 
pedagog, przyjąć el młodzieży, nadzwyczaj 
uprzejmy i miły w obejściu i towarzyski, 
znany był i ceniony w szerokich kołach na
szego miasta. Na Uniwersyt«-eie w charakte
rze docenta udzielił nauki stenografii Krótko 
przed wybuchem wojny światowej, tracąc 
słach, zmuś osy był przejść na emeryturę i 
wtedy na życzenie sędziwej matki, która je
dynaka syna pragnęła mieć woło siebie, prze
niósł si* na mieizkauie do *Wiedaia, Zasłu
żył się tam wielce sprawie Polskiego Archi
wum Wojennego, której bezinteresownie du
żo czasu i trudu poświęcał Właśn’e kiedy 
się nosił z zamiarem powrotu do kraju, za
skoczyła go śmierć jaszcze na obcej ziemi. 
Cześć jego pamięci!

— Eehn niedaw nych w alk. Komisya 
sądowo Iekzrske oda*laz?a onegdaj zwłoki 
dwóch bohaterów-żolnierzy z cz»sów walk 
pod Lwowem, o których do niedawna wszel
ki ślad zaginął. Byli nimi żołnierze 1 p. 
Strzelców lwowsk, (łziś 38 pp Strzelców 
lwows) Kazimierz Bządea ochotnik, słuchacz 
III roku Politechniki, lat 20 i Adam Woj- 
eieeh,Terlikowski. jednoroczny kapral. l*t 
19; obaj od 1 listopada staaęM w szeregach 
obrońeów miasta, Daii 7 grudnia 1918 po
sili obaj z Łyciakowa na patrol do Lenie
nie, tam Bsądea padł od kuli ukraińskiej a 
zwłoki jągi obdarte, pozostawione w polu,

po kilka dniach pochowali miejscowi Policy. 
Terlikowskiego loi był cięższy: wedle ze
znań świadków rannego wzięli hajdtmacy w 
Lesienicach do niewoli, uprowadzając go ze 
fobą do Podborzec, gdzie na rozkaz dowódcy, 
bez sądu bezbronnego j ńea zastrzelili.

Zwłoki obu cichych bohaterów, którzy 
dln świętej sprawy swe młode ż y c ie  w ofie
rze dali, spoczęły na cmentarzu Obrońców 
Lwowa. Cześć ich pamięci I

— Polskie Tow anystw e P rzy rodn i
ków Im . K opernika, Posiedzenie naukowe 
odbędzie się we wtorek 18 b. m o godi. 6 
po poł. w hili Iostyfatu geologicznego Uni
wersytetu (ul. Długosza 8) z następującym 
porządkiem dziennym: 1. prof. dr, Jan Cze- 
kanowski: Prawo dziedziczności Galtona a 
prawo Meadla; 2, prof. dr, Julian Tokarski: 
O mało znanych solankach karpackich. Oso
by, nie będące członkami Towarzystwa, ma
ją wstęp na posiedzenia naukowe.

— Niepokoje w I r la n d ii .  Z bardzo 
wielu miejscowości Irlandyi otrzymano wia- 
doucśsi telegraficzne, donoszące o spaleniu 
posterunków itndarmeryi, o napadach na 
biura płowe i podatkowe, które grupy ludzi 
uzbrojonych i zamaskowanych zdobyły i zni
szczyły.

— Koszta a trz i mania wojsk am e
rykańskich w zajętych terytoryieh niemie 
ctrich wynoszą 1 220 000 dolirów (60,000 000 
Mk,) dziennie.

— J&adio z Moskwą. Po dłnisze 
przerwie, polska stacya radio-telegraficzna 
przejęła dziś rato  deyeszę iskrową z Moskwy 
do K órgam sterhausen p.d Berlinem, w któ 
rej komisarz Indowy dla spraw zagranicznych 
Ciiezerin prosi niemieckipgo ministra spraw 
zagranicznych o umożliwienie przedstawcie 
łowi rzędu sowietów w Berlinie regularnego 
połączenia z Boasyą.

— Nowa siedziba W ilhelm a. Wedle 
wiadomości Agencyi Havasa z Amercngin, 
ma były ceaarz niemiecki w sobotę opuścić 
swój pałac i udać się do nowej siedziby 
w Doorn.

— Z lo tn ictw a. W czasie od początku
bieżącego roku d ł dni* dzis;ej izego bilans 
handlowej kowuaikacyi napowietrznej w« 
Francy i urzedstawia się jak nastę uje: Na
linii P iry t Londyn d konano 66 podróży i 
przebyto razom 30.850 kim, Statki napo
wietrzne pizawiozły 41 pasażerów. 2160 Wg. 
towarów i 33 klg listów. Na linii T.Juza 
Babat i z powrotem dokonam 47 podróży, 
razem 84740 kim przewieziono 40 paszża 
rów, 482 kg. towarów i 100 kg listów. Na 
linii Tuluza-Bordeaui odbyto 65 podróży, 
razem i5 e ł0  kim przewieziono 30 priaże- 
rów. Otyłem dokoiano 185 podróży, razem 
130.730 kim. przeniesiono 101 pasażerów, 
2552 kg. tow.irów i 133 kg listów.

— B arbarzyńca. Według wiadomości 
z Berlina zna.duje sję n * francuskiej liście 
winowajców wojennych między innymi gen. 
Franka, który był komendantem miasta Kas 
sel, rskarżony on jest o to, ie  w czasie esi- 
demii tyfusu w r. 1915 wyraził się, ii  pro
wadzi wojnę na swój spotób, t. s n , że od
mawia chorym jeńcom wszelkiej pomocy i 
stara się o rozszerzenie zarazy, aby jak naj
więcej z nich znrrła  Z tego powodu ponio
sło śmierć przeszło 2000 jeńców.

— Zgubiono kartę regestr«cyi*ą Do
wództwa wojsk automobilowych DOG Lwów, 
wydaną Mi«yi ameryk Czerwonego Krzyża 
Automobil osobowy firmy Ford. Motor Nr. 
2738297, rrgestrowany w Dowództwie wojsk 
aut. Okr. Gen Lwów za Nr. Lw. 207. Data 
wydania ka itr z 11 marca 1920 r. z podpi
sem i krągłą pieezęc;ą.

Karta wspomniana straciła swoją wa
żność, wydano bowiem w jej miejs e da 
plikat,

Repertuar Teatru miejskiego.
W poniedziałek 17 maja o godz, 7 

wieczorem „Krakowiacy i Górale" kemedyo- 
opera w 3 akt. J. N. Kamiński 'fo muzyka K. 
Karpińskiego z pp. Milewska, Sowińską, 
Nowackim, Kuligowskim, Frączkowskim, 
Brzeską, M łosżą, Bats ’hką, Michałowiczem, 
Ordonem i Żmijewską.

We wtorek 18 maja o godz, 7 „Bigo- 
letto* opera w 3 akt. z prologiem Verd 'ego 
Występ gościnny Konst. Krugłowskiego (na 
ogólne żądanie)

We środę 19 maja o g. 7 wieczorem 
„Południca", dramit w 3 aktach L, Staffa.

W* czwartek 19 maja o godz, 7 wiecz, 
„Księżniczka czardisza", operetka w 3 akt. 
E Kolmtna.

W piątek 21 maja o godz. 7 wiecz. 
jCsrmen", opera w i  skt F . Menhakp i L. 
Haleyf’ego, muzyka J. B'aet’a (wznowienie) 
z pp. Green, Msrynowiczówną, Lipowską, 
Ign, M anem , Okońskim, Sieroszewskim, 
Niedtielskim i Schmidem.

Rneh filozoficzny nr, 6 z m ana 1920. 
W ostatnim zeszycie Ruchu prof. Twardo
wski pisie „O przygotowania naukowem do 
filozofii". W dobie sporów między iwolenni- 
Kami kierunku humanistycznego i kierunku 
matematyczno-przyrodniczego, walczących ze 
sobą o hegemonię nad szkołą polską prof. 
T. zabiera głos ze stanowiska postulatów 
nauki filozofii, Stanowisko filoioia jest zu
pełnie odmienne, gdyż stoi on na połowie 
drogi między obu kierunkami, albowiem kto 
się chce poświęcić filor fi', musi mieć za- 
iÓwoo wykształcenie humanistyczne, jak ma
tematyczno przyrodnicze. W dalszym ciągu 
artykułu uzasadnia autor ten postulat, za
kreślając badaczom filozofii horyzont szeroki, 
zabezpieczający przed skostnieniem i jalo- 
wością.

W dziale sprawozdań zwraca uwagę 
szczególn e omawiana przez prof. Tatarkie
wicza księżka Stefana Ha-asika p, t. „Kant 
w Polsce przed r. 1880". Badania dotyciące 
dziejów filozofii w Polsce 83 powadzone od 
niedawna i należy tej niezwykle ważnej 
kwestyi poświęcać specyalną uwagę. Nastę
puje wyczerpający przegląd czasopism pol
skich i obcych i dział bibliografUzay sta
rannie relegowany. Zamykają numer wiado
mości bieżące. (P .)

(mre)  Z wj dawm etw peryodycznych. 
Numer p ic  wszy Naszych Zdrojów u azał aię 
w sobotę pod redakeyą Stanisława Zicbaria- 
siewicza. Przedstawia on Bię zsjm jąe > i 
przynosi wiele ciekawycu szczegółów iatere 
sującym się nasiem zdrojowuici*em. Numer 
rozpoczyna obizerny program wydawnictwa, 
z kolei naitępują artykuły: Micnała Bollego 
„Nasze zdroje", „Ustawa zdrojowa", „Tru- 
ekawiee", sprawozdanie z ogólno-polskiego 
Zjazdu zdrojowisk, uzdrowisk, letaisk *raz 
leczuic, kr n>ki korespoade^eye. Numer z* 
myk a stres'C. nie ref f  atu kpt l jk.. Ir. Aut 
Sabatowskiego „O leonictwie sdrojowem w 
armii polskiej".

„Placów ki" Nr. 20 zajnre csytelai- 
kćw bardm Znajdu emy w nim Ba munda 
Bergela fragment poematu „Kan<ów". pned 
etawienie z«ięzłe nasiej ofenzywy na Wacho 
dzie; W. B. Whdczyf skiego „Nieszczęśliwe 
miasto", a wy aśiiamy, że autor ma tu Ki 
jów na. uiiali; barwne „Obrazki z frontn"; 
Michała Bollego fcW obronie rewolucyjnego 
B ą ń u  i w y oku"; wiadomości bieżące i ką .4 
humorystyczny.

— „Nowa Polaka* Nr. 20, Treść 
numeru: W. Orobkiewicz: „Ukraina, Ukra
ińcy a Polska". „Prasa śląska w sprawie 
opolikiej.. J. P. „Zgon uczonego". K Wój
cicki: „Ostatnia nasza ofenzywa". „Na wi 
downi politycznej". „Z prasy", „Zjazd lite
ratów". Pomuik Kaplica Orląt" L Szepty 
cka: „O jelnrść narodową". „D'ug* echo
Iweta legia kobiet w Wilnie" „Echa". „Na 
cele plebiscytowe". „Z pam ętuika leg m u
siki" „W terenecb plebiscytowych". „Za
grożony plebiscyt". „Z«piski". W odcinku: 
Jadw ga Petrażycka- Tomicka: „Baffaello
S sntit d< Urbino". M tlibran: „Z tygodnia 
■a tydzień".

OOOOOOOOOOOOOOO
Obowiązkiem każdeoo obywateli

jest nabywać

5°|<> Polska Pożyczka Państwowa. 
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Z TEATRU.
(„P o ł u d n i ć a" dramat w 8 aktach 

Leopolda Staffa).

Podobnie jak prrwie wszystkie dramaty 
antora „Wawrzynów", tak t ł  i „Pfłodnica" 
nie porywa widza siłą wybuchającą żywioło
wo z a*nych aytuacyj, lecz jest raczej utwo
rem ś« ietnej roboty literackiej, mogą’ym 
służyć za wzór, jak n>!uśy układać pnwne 
momenty w całość 'nUrem  iącą i wartościową. 
Pomimo scen gwałtownych i naprawdę tra

gicznych, cznje aię na każdym kroka autor* 
który ehłodnem okiem mistrza kontroluje 
wszystko, co się dzieje na scenie i wielkie 
swym talentem, smakiem artjstycznym <j 
knltnrą nie dopuści do sszczenił jakiej* 
kwestyi, do uchybienia regułom daskonałego 
widowisk*.

Naturalnie, że zbyteczne dodzwić 1 
podkreślać, ii  „Południca" jest rzeteln'® 
dziełem sztuki, gdyż już naprzód g w z r z a to ’ 
wało nam to nazwisko poety, nie moto* 
jednak i tym raiem oprzeć s ę wrażeniu, 
działał (u więcej kunszt, niż uczucie, dosk°' 
nzła wprawdzie znajomość duszy ludzkieji 
nie przeżyta jedazk lecz zaobserwowani k*' 
pitilaie, na chłodno, rozumem objęta, J*0 
sercem.

I dupiero w ostatniej odsłonie rzue* 
się to najbzrdzie w oczy kied* na pom00 
przychodzi coś jak s«mt>ol, kt^ry miał dopo
wiedzieć całą otchłań bolu zawiedzionej u*i‘ 
łości, c&łe to uczucie Haaki, które pochhai* 
wszystko jak pożar, a któ-e ma być w łaśei' 
wą osią sztuki. Bo nie jest nim męka kr*/' 
woprzysięicy Brzoeta, aui tragedy* Antki 
który po uduszeniu ojca d i .  K* dla chciwo* 
śei ziemi gnech starego E *o*ta, jakkolwiek 
v  pewnych mvmeita''h Blaff wysuwa to 
pierwszy plan. l jcz wł śaie Hticzyne keteba* 
nie bez granic imające się w zaślepienia i * 
obłędnej rozpaczy po stracie ukozhaneg0 
zbrodni zabójstwa,

Wszystko t 'ż zdąża w dramacie do te* 
go efektu końcowego w sposób świetny, do* 
skonale priemyśhey i prze wicie ułożiuf; 
przy zastanaw;ajacem wprost znawstwie wei 
i jej ludzi, iecz bez tego tchnienia serdeczne* 
go uczucia, do ktorego przyzwyczaili nas Ko; 
nonnicka i Beymont, bez tej beipośredauści 
twórczego wypowiedzenia, się, która ttumaczj 
nawet pewne błędy i uchybien-a utartyń 
przepisom, by rozerwać krępu ące więzy i 
znaleźć ujś :ie dla pełnego wypowiedzenia się,

W dramacie Staffa jest wszystko hel 
błędu, ctłość wywiera wielkie wrażenie, wi* 
dz i a i ę ,  że pig*ł go świetny autor, n ie  
c z u j e  jednak u-a*3) skali jego kapitalnego 
talentu ustawicznie kontrolowanego przei 
siebie samego.

N eizpriecionej, wielki i wartości „Po
łudnicy" to nie nbliża i bynajmniej nie chcę 
pri l to p Wiidzieć, że dramat jest słabszy 
od poprzednich, przeć wuie etai pod pewnym 
względem może nawet wyżej od dawnie'* 
szych situk Staffa, lecz widocznie orgaujua- 
cya twórcza autora „Godiwy" i tym raz l^  
jeszaze zamanifestowała się raczej znikomi 
cie pri -prowadzoną robotą arty ityezm , niż 
kat -gorjczaym imperatywem nc-zicir porywa
jącym widza bezpodzielnie.

Jakkolwt^k jest, wprowadzenie „Połu* 
dn cv" nu nassą scenę, ukazanie widzowi 
di.»ła wielkiej wartości byłoby zasługą dy- 
rekcyi bet KWtrzeżeń, gdybi zdekompleto
wany nasz serrpÓ? aktorski posiwsł jeszcia 
w swym składzie siły mogące spro-tzć wy- 
mt t aaym warunkom. Tym-zasem piękny dra
mat Suffa wypadł blado i nie tak jak na to 
zasłużył: dekoratywnie wystawiony był sta- 
bo role nie zawsze spoczywały w odpowie
dnich rękach Całe wrażani- byłob*- też lep
sze, gdyby m^żna było dać mną obsadę. Ci, 
którzy grali, starali się wprawdzie wybrnąć 
wedle sił z trudnych bardzo ról, kończyło 
się jednak tylko na usiłowaniach. P. By- 
d z e w s k i ,  aktor bardzo inteligentny grał 
dobrze i starannie, ». Ż m i j e w s k a  w roli 
Hanri m ała szczęśpwe momenty, bardzo 
dobrym Jaśkiem był p K o z ł o w s k i ,  p. 
We r  ni  ca w ni-stosownej dla siebie roli 
grałi ładnie i inteligentnie, p O k o r  n ic  k i 
nie popsnł kreacvi Autka — reazta jednak 
zupełnie nie dopisała,

Najwyraźniejszą dykcyę miał — sufler.
Artur Schródef.

IrłL S3l
Czterechi etną rocznicę zgozu Bafaela 

uczcił eałv kulturalny świat szeregiem wy
dawnictw. odczytów i akademi ; w Polsce 
również odbyty się już liczne odczity, u nas 
zaś we Lwow e planuje podobno Uniwersy
tet uriądzenie św.ęt* Rafhehwskiego w naj
bliższym e^sie. Jt-ko wscęn do tego święta 
uw«i ć należy i relekcyę zuakowitego eatety 
Leona br. P i n i ń s h i e g o ,  która odbyła się 
w zeszłym tygodniu.

Podkreśliliśmy niedawno, że każda po
gadanka P lińskiego jest niezmiernie ęjeka- 
wa i cteazy a ę w elkiem powodzeniem — 
*akiei;o jednak powodzenia iaki miał ostatni 
odczyt, Lwów dawno nie pamięta: sala Ka- 
aynz Koła liter, srtyst. nie mogła pomieścić 
tłumów, które zebrały cię w bocznych sa
lach i wokół trybuty prelegenta, ponadto 
wiele os-';b odeszło od kasy.

Gzy nie należałoby wobec tego odczytu 
jowtórtyć ?

Szkoda istotnie, by ta wielka reszta, 
która odeszło od kasy, nie usłyszało, świe
tnych uwag Pii'ńskiego i nie poznała dc- 
Kadnie mistrza włoskiego.



Pinińaki podkreśli! aa wstępie, łe 
utartem jest zdanie, ii współczesność często 
niesłusznie ocenia usługi, gdyż dopiero sąd 
póiaiejizyeb. sąd historyi jest sądem spra
wiedliwym, Zdanie to jest mylne, gdyż sąd 
historyi bywa równiei imienny i chwiejny. 
Odnosi się to do działania w iyciu apole- 
einem, prywatnem, jak niemniej do twór 
ciości umysłowej i artystycznej Tak leż 
było i i  Rafaelem: ubÓ3twiazy xa iyeia i 
wiele lat po śmierci diiś aaciyna byś ata
kowany, opinia o nim nieco się zmienia i 
chwieje, odzywają s*'ę głosy deaigrujące 
najwyisią doskonałość Rafaela, odmawiające 
mu owej do dogmatu podniesionej dosko
nałości.

Mialieby podiiw naj: yższy, trwający 
priei citery wieki polegać na błędiie. Zda
niem prelegenta, tak nie je s t : podiiw ten 
był i jest uitsadniony, ieei podiiw t*n nie 
może być bezkrytycznym. A wł śuie tak było 
x Rafaelem, którego wyżej stawiano od Mi
chała Aiiola i Leonarda da Yinei. P riei 
Btereg wieków uznawano, ie jakiś obrai re
ligijny fest dobry, o ile on zbliża się do 
wiórów situki Rafaela. Diiś jednak przej
rzeliśmy. mamy bardiiej już wyrobiona 
umysł dla ewclu >yi na puln sztuki.

Sąd więc też i o Raftelu nie jeat już 
tylko okrzykiem podiiwu i uwielbienia, 
ocen.am> jęto olbrzymie zalety, leci stara
my się ująć je w pewne granice i przesta- 
liśmy t"ł być w p'dziwią ekskluzywni. Osą 
diamy problem nieco trzeźwi?] i sprawie
dliwiej. Przedewsiysiki>m przekonujemy się, 
ie doskonałość R :f ela nie wyrosła cudem 
niejako jak M iaer^a z głowy Jowisza, l«cz 
jest wynikiem historycznych wpływów i sto
pniowej ewolucyi. Co więcej widzimy, ie 
właśnie Rafael więcej nawet niż inni, 
lawdiięcia właśnie wpływom poprzedni
ków. Priei cnty bowiem ciąg życin i nr 
tystycinej twórciości przejmował się w ió
rami obeymi. Znać w nim wpływy nie tylko 
jego mistrza Perug-m orat Pinturicehia, 
leci i fra Bartolem ea, Leorarda da Vmei, 
Michała Anioła, Pebastyana del Piombo 
i Sodomy.

Owo też ulegan e wpływom jest powo 
dem, ie o b n iża  się diiś wartość Rafaela 
i uoąd.a się go nierai zbyt ostro. Jego 
naśladownictwo obcych złączone jest zarazem 
ie świetnym postępem, x darem przerobie 
nia obcych wiotów na własną, wyisią cię
sto modłę.

(D kończenie nastąpi).
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Obywatele rękodzielnicy 

s u b s k r y b u j c i e

5°|o Polską Pożyczkę Państwową
Sekretaryacia Izby rękodzielniczej.

o o o o o o  o o o o o o o o o

T n l n g r a m y  P .  A .  T .

Masakra ludności polskiej przez 
Czechów.

Clessyn. N^des ły tu x Orłowej auten- 
tycine informacje o potwornych siciegółacb 
masakry, jaką w sobotę uriądiili w Orłownj 
bandy cz®sk e. Aresztowały one 20 osób i  
jnteljgeneyi polataj i uwięziły na strażnicy 
pożarnej. Za całość tych osób odpowiediial- 
ny był burmistrz Martinee. Obstawił on 
strażnicę żandarmaryą, ta jednakie, w połu
dnie oiesiła. Wtedy tłum riucił się na u- 
więżionych wywlókł ich i puszcitł kolejno 
wśród sipaleru ustawionych Czechów, któ
rzy więźniów bili kijami. Gdy posiciególne 
osoby padały, podnoszono je. pędiono dalej 
i bito. Najbardziej znęcano się nad delega
tem Riądu Polskiego priy kemisyi węglowej 
iniysierem Kiedroniem, którego pobito do 
krwi. poraniony wyrwał Bię i biegł do ko
ścioła, Czesi dopadli go jednak na sehodacb 
i tak pobili, ie stracił prirtomność, Nie 
przytomnego bito dalej. Iaiynier Kiedroń 1« 
iy obecnie w szpitalu w Orłowej, ma pięć 
ran na głowie. Również ciężko pobito kura
tora zboru ewangielickiego Moswalda, dalej 
pob<to k si-g m a  Nowaka i wrzucono go do 
potoku a p. Błahuta wyciągnięto i  powozu 
orszaku weselnego i pobito. Równocześnie 
napadnięto na bursę polską, Wychowanków 
pobito i uwięziono wkrótce wypuszczono i h, 
wieczorem jednak nowe baudy nzpadły na 
bursę i wychowa* fiów rosp-dziły. Podczas 
wszystkich ty^h zajść ża*d»rraerya czeska 
zachowywała się biernie, a wojska koalicyj
ne nie pokazały się

Cieszyn. Wczoraj wyrineili Czesi z Po- 
remby ośm rodzin górniczych polskich. W Ła
zach wyrzucono inżyńlęin Wojnara.

Kraków. Grono nauczycielskie gimna
zjum im. Króla Jana Sobieskiego, na wieść 
o niesłychanym gwałcie czeskim dokonanym 
na młodzieży i nauczyciela' h gimnazyum 
polskiego w Orłowej, uchwaliło następujący 
protest, wysłany aa ręce generała Latinika:

„Panie generale I Wśród aktów barba
rzyństwa, jakimi nękają Czesi oś szeregu 
mieiięcy ludność polską na Slązkn, świeżo 
dokonany brutalny napad na otoczona opie
ką całego narodu pl»eó»kę orłowską, uwię 
zienie profesorów i rozpędzenie młodzieży 
jest targnięcie się na najdroi-ią świętość 
naredową i najnikciemaiejstą prowakacyą 
społ^ez^ńitwa polskiego Gwałt ten idący o 
lepsze z najcięższymi krzywdami, iakie nas 
spotkały z rąk najzawuętszyeh wrogów, zmu 
szono do uroczystego proteetu wobec całej 
cywilizowanej Eurepy przeciw tej zbrodni, 
która niezatartem piętnem hańby okrywa na 
zawaze metody czeskiej walki o ziemię pol
ską. Bohaterskiej młodzieży i jej ofiarnym 
przewodnikom przesyłamy! wyrazy hołdu i 
czci i najwyższą podziękę z xa»ewn'eniem 
ie w tej walce o zagrożone dziedzictwo pia
stowskie stoimy całem sercem i dusza przy 
nieh, wierząc nieugięcie, ii granice Buczy 
pospolitej nie brutalna przemoc w, ttezy — 
ale poświęcenie i ofiarna praca takich jak 
oni sytów Oieiziny*,

Z Moskwy.
Wiedeń. St.a«ya radio-telegraficzna w 

Moskwie znowu joat czynna. Korespondent 
Daily Ezpress donosi, ie przerwanie kore
spondencji zostało spowodowane ekaplozyą 
w Koroszewie. Stacya radiotelegraficzna w 
Chodinse ocalała wprawdzie, jest jednak 
bardzo uszkodzona.

Z ostatniej chwili.
Olbrzymie włamanie do sklepu 

jubilerskiego Dąbrowskiego.
(Z) Dziś rano zaalarmowano djrekcyę 

policyi, ie do Bklepu jubilerskiego p. Dą
browskiej w hotelu Zoria włamali się zło
dzieje. Natychmiast wysłano na miejsce
urzędników i agentów pod kierunkiem st, 
kom. Łukomskiego, a przeprowadzone śledz- 
twc d 'ło n* stępujący obraz tego olbrzymiego 
włamania.

Do sklepu jubilerskiego dostali Bię wła
mywacze przez piwnicę należącą do sklepu 
Śladowskiego, wybili otwór do piwnic* pod
sklepem jubilerskim, puczem przez dalsze
wybitie otworu w sklepieniu i podłodze,
weszli do magaztnu.

Włamywacze rozbili kasę, gdzie cho
wano najkosztowniejsze wyroby ze złota 
i brylanty. Szkoda wynosi kilka a może kil
kanaście milionów marek.

Nie ulega wątpliwości, ie włamywacze 
pracowali nad wybiciem otworów i kasy 
przez eobotę w nocy, niedzielę i ostatnią 
noc, korzystali oni ze spoczynku niedzielnego.

Składki n a jlórny Slązk.
Na ręce przewodniczącego wydziału Sto 

warzysienia urzędników i funkeyonaryuszy 
Administracyi politycznej we Lwowie radcy 
Namiestnictwa dr. Bronisława Kwiatkowskie
go wpłynęły w dalszym ciągu na rzecz po
mocy dla ofiar górno - śląskich następujące 
składki:

(Ciąg dalszy)
Edmund Zubrzycki 10 koron. Michał 

Żyoyński 20 K»tarz?na Jędrzejowska 10, 
H-rseh Spaniermann 10, Bolesław Polio 10. 
Janina Dąbrowska 10. M chał Łoza 10. Sta
nisław JatiDRki 20, M»tt'kówna 10. Jadwi
ga Schmidt 5, Zarembiec 10, Eker 50, Tor- 
tess 20 dr Henryk Stuberr 11 100, Zy
gmunt Dembowski 20, Marein Korotkie- 
wici 50 kor,  J*n Kłak 10 koron, Oz stawa 
Adamezykowa 5, Marya M&uwi’dó »na 5, 
Stanisław Chermiński 4 Frtnciszek GoLcki 
20. Włodzimierz Terlecki 20 Regio* 8 mM- 
czyńska 16. Wanda Czernecka 10 J sd Wi
szniewski 29, dr. Lesław Korczyński 20, 
Stanisław Garlicki 10, Szymon Kindykiewicz

5, Karol Scharf 10, Stanisław Gawrat 20, 
dr Brfluh 20 Stefania Zaczkiewiczówna 10, 
Em'1 Uleniecki 10, Jau S ndyła 5, Jadwiga 
Boroń“ka5, Antoni Bólmur 5 Michał Saring 
2, dr. Michał Miętus 15, Ignaeyana Strzel- 
ezyńaka 10. Pulina Pilchówna 5, Józef Osma- 
kiewiez 10, Piotr Iwaśczuk 10, Jan Bembe- 
nek 5. Jan Sadowski 10. Ludwik Swiętoń 
2, HołowkalO, dr. Bory 2, Helena Dobrzań
ska 10, Józef Daniec 10, Sehaja Schwarz- 
berg 2. Franciszek Targowski 10. Al ks^n- 
der Komarnicki 10. Dąbrowski Kazimierz 
20, Jóief Streit 5, Jan Węgrzyn 5, Wanda 
Monastereka 10, Radołowicz 10, Ksrol-na 
Kamińsk* 10, Leokadya Winnicka 10. Le- 
benssrt 20, Marya Wołoszynów 20, Roza
lia Krajczykowa 10. Lea Ettingerówna 10, 
Marya Kemarnieka 10, Etta Ettingei 20, 
Katolińska 6 koron.

K nnzeluj i odpowiedzialny redaktor: 
8TAMISLAW KOSSOWSKI.

N A D E SŁ A N E.
Za tę rubrykę Badakaya nia Maria odpowiadaialnaśei:

l Z a k ła d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n l C T i n y  a

; L eopolda R o tte ra  |
J  L w ó w ,  p i .  S m o l k i  S  (Kino Marysieńka). J  
a a a a a a a a a a a a a a a ! a a i a a a a a a a a a a a a a a

W AŻNE DLA P I. D ENTYSTÓW !
W ulkanizatory 
- - i ki wety - -
jakoteż prawdziwe I wie
lokrotnie przez PP. leka
rz y  -dent. w ypróbowane 
Trikresol-Form nlinę, Pa
stę trikresolow ą i Pastę 
tanna^senową (powodu
jącą szybkie obumieranie 
nerwu zębowego) dalej 
Synthetik, Po- 
meks, Boraks,
Amolgamy złota 
I srebra, Chloro- 
phenol etc. etc.
poleca i wysyła 
również na pro

wincję

„ L E  H E R A X
Laboratoire pour produits 8ynthetiquef

spółka z ogr. odp.
L w ó w , u l .  A s n y k a  F. 2 .

ZAKŁAD OENTYSTYCZNO-TECHNOr
J Ó Z E F A  SE E .Z E R A

Lwów, n i. 3-go Maja 11. U . p . (nad Kaw. Ame
rykańską, otwarty od 9 —1 i 3—6. Ceny przystępne.

JU ronow n Prozy. 53)

NIEUCHWYTNY BIEDRZENIEC,
(Z aa(ielskiego).

(Ciąg dalszy).
— Tak sądię — grze tnie odparł — 

Otóż wi zi sani, Serawj priedzt-»i* s § na
stępująco: Czerwrn* Budneuiec jê fc ponie
kąd w naszej mocy Z. p*rę godzin wyladaie 
W Boulogne.,. gdzie umówił się starzyć 
®ną pojedynek., w Boulogne gdzie pneby

włiśuie w tei djbie Lad? Blakeney . jsk 
>ani w.dzi, na B ulrgue cięty wielka odpn 
^iedzialno^ć: ter*z właśnie jest to missto 
Najdumniejsze we Frsncyi, skoro m :eśei w 
Noble porękę, ie aa naszych brzegach zjawi 
Nię wkrótce najzawziętszy nasz nieprzyjaciel, 
Ate nie wolno miastu z«jść z tego w ysok ie
go piedestału. Jego podwóiny obowiązek jest 
jasny: pilnowanie Lady Blakeney i schwy 
tanie Czerwonego Bielrseńca; jeśli nie do
pełni pierwszego, będs^ ukarane, jeśli wy
wiąże się d brie z drugiego, otrzyma na
grodę.

Przerwał i wychylił się znoru oknem 
1 ona spoglądała na niego przerażona bez 
tchu, Zaczynała rozumieć.

— Posłuchaj p aa i! — mówił, patrsąc 
jaj prosto w oczy. — Słystysz psni wywoły
wacza? Oa ogłasza karę i nagrodę .  Ou otnsj 
ftlia obywatelom Boulogne, łe w dniu, w któ- 
hrrn Oterwony Biedrzeniec wpadnie w ręce

l komitetu, ogólna amnestya czeka wsiystkich 
1 Kodem z Boulogne więzionych do tej chwili, 

* ułaskawienie tych wszystkich, którzy uro- 
^*iwexy się w lem mieście, dziś są pod w y-  
°kiem śmierci... Piękna nagroda, co? I do

brze zasłużona, nieprawdaż?.. Czyż możaiby 
się dziwić, gdyby całe m;asto Boulogne 
współpracowało obecnie przy wyśledzeniu 
tajemniczego bohatera i wydaniu go w na
sze ręce?... Ile matek, sióstr, łon, myśli pa
ni — zawahałoby s:ę w tym momencie po
łożyć rękę na awanturniku angielsk m, gdy 
zagmżone j-st życie lub wolsość męża, czy 
syna?... Mam tu notatkę — dodał wskaiu ąe 
na stół — łe 35 osób rodem z Boulogie 
znajduje się w tutejszych więzieniach 
a z tuzin jeszcze w aresztach paryskich; z 
tych przynajmniej 20 jnż bsdano i skazano 
na śmi-r*1. Jeżeli Czerwony Biedrxen*ec do
trze znowu cało do Anglii to, ze 80 ivć 
ludzkich będńe ceną jego wydobycia się... 
Ale widzę, ie pani drżysz z zimni... — z>- 
śmi ł się sucho i kió ko — Gzy mam za
mknąć okno? czy teł zech~e pani posfucłuć, 
jaka kara ezeka miasto, jeż li w dniu schwy
tania Czerwonego Biedrieńea, Lady Blskeney 
opus'i gościnne schronienie murów tego 
miasta?

— Mów pan dalej, proszę — wtrąciła 
z zupełnym spokojem.

— Komitrt Bezpieczeństwa Publiczne
go — podjął — bedzie uważać miasto za 
gniazdo xdrai'ów, jeżeli w dniu uwięreaia 
Czerwonego B 0 r eńca, Lady Blakeney żo
na tego notoryci’ ego szpbga, opuści Bou
logne. Całe miasto jest obecnie powiadomio
ne. ie pani jest w naszych rękach — pani, 
jako poręka cenna ostatecznego njęcia tego 
człowieka, kiómgo bńmy się i nienawidzi
my. Właśnie teraz wywoływacz ogłasza mie- 
szkańcon}: „Chcemy schwytać tego człowiek*, 
ale mamy już jego żonę; uw ałac;e, obywa 
tele. by nam się nie wymknęła! Bo jeśL ona 
ucieknie, to każdy utrzymujący rodzinę zo
stanie rozstrzelany

S rozy wjrwał aię z zaschłych

»l°Ś2ie wcielonymi szatanami, 
— wyjakała — ie mogl śeie 
takiego ?

bezsprzecznie niektórzy z nas 
•ą szatanami — sucho wypowiedział Chaure-
l .p  — ale dlaczego zaszczyca nas pani tak po
chlebnym epitetem? Jesteśmy tylko ludźmi, 
strz-gącymi swej własności i nie chcemy nic 
iłegu xrob:ć obywatelem B ultgae. Zagrozi
liśmy im, to prawd* 1 ale c«yż nie jest rze
czą pani i tego nieuchwytnego Biedneńct 
itaobieńz wyk<ninu tej gróźb* ?

— Nie uczynicie tego 1 — powtarzała, 
•rzejęta groią.

— Niel Piękna pani, prosie się nie 
łudzić. Teraz, ta proklamacja wygląda jak 
pusta pogróżka, przyznaję, lecz zapewniam 
panią, ie w razie wymknięcia się Czerwonego 
Biedrieńea lub pa>i s jego pomo< ą, postrze
limy lub zgilotynujemy b -x pard< nu każde
go zdolnego do pracy xar<bkowej mężczyznę 
lub nawet kobietę w tern mieście.

Mówił to spokoinie i wyraźnie, bez 
przesady lub *ł”ści, a Margaerita czytała w 
jego obliczu tylko spokojną a dziką determi
nację, postanowienie całego narodu wciele 
negn w tego oto człowieka, wzięcia odwetu 
»  wszelką eony, Nie cheiałt mu okazać ca
łej głębi swej * rozpaczy i beznadziejności 
przepełaiająeoj teraz jei doBię. D-remni* pró- 
fc walał y pros ć go: wiedziała doskoiale, łe 
nie może sie tu spodziewać ła*ki.

— Sądzę, ie  te-az sytuzcya stała się 
jasną dla pan' ? — zapytłł t-raz uarzęjmie —. 
w^dzi pani, w jakiem łatwem położeniu obec
nie aię pani znajduje: trzeba tylko pozostać 
ePokojnie w pekoju Nr. 6 a jeśli nadarzy 
aię jakaś sposobność ucieczki, wystarczy

przypomnieć aobie tylko wszystkie rodziny 
w Boul gne, które zostaną pozbawione swej 
podyry — przeważnie ojców i synów, ale 
są i dziewczęta, utrzymujące matki i siostry: 
rybaczki z Boulogne, to wszak kobiety, są i 
pełzwiaczki i sieeiark>: wsystkie zginą, jeśli 
nie m ajdiiem r pani »od Nrem 6, w tej for
tecy; zi to zaowu wszyscy otrzymają smne- 
strę, gdy Czerwony Biedrzeniec w padnie 
nam w ręce,..

Wydał pótgłoś«y, zadowoloną chiehot, 
który Margueri'ie podsunął myśl o uciOBifc 
złych dachów piekieUycb n t widok męezarni 
nieszczęsnych dusz potępionych.

— Spodziewam s’§. Tady Blakeaey — 
zakończył z umyślną oboiętaością, składając 
jej ironiczny ukłon — że pokorny sługa pani 
p'ześcigaął nareszcie nieuchwytnego ewego 
przeciwnika.

Spokojnie obrócił się na pięcie i skie
rował w głąb podoju, a Margu-r ta ciągle 
tkwiła nieruchomo przy oknie, gdzie łago
dny, sł^ny powiew, oddalony szum morza, 
krzyk me»y i wBiys-tto zdawało się drwić 
% jej łeznadgiejnej rozpi zy.

Głos wywoływacza ulicznego zł lian! aię 
coraz bardziej teraz: mogłz rozróżnić wyrazy 
całkiem dobrz : coś o amnestyi i ułaskawie
niu, jako nagrodzie za schwytanie Czerwo
nego Eiedriańea. i o życiu mężczyzn, kobiet 
i dxie<‘i w zamian za jego życie.

C h !  Teraz już wiedziała, co to wszyst
ko znaczy 1 — łe Perey nie zawaha się ani 
prxez sekundę, by rzucić własne życie w rę
ce onrawrów w zamian za życie tamtych, 
Tamci! inni 1 zawsze ci ;nni. wzdychał* nie
raz w Anglii, a obecnie, jaJrże straszne Jao 
przybrało znaczenie.

(Ciąg dalszy ft«pfcpi),



O G Ł O S Z E N I A  U R Z Ę D O W E .
r
y
v
&
i
H
e
d
i

Licytacye.
E. 107/19/8, D iia  81 maja 1920 go

dzina 10 przed południem odbędzie się w są 
dzie niżej wymenionym w biurze Nr. 92 Ji- 
cytacya całej realności lwh. 190 połowy real
ności lwb. 4 i połowy realności lwb. 182 
ks. gr. gm. Świnna Poręba. Wartość sia- 
cinkowa tych nieruchomości wynosi 6 973 
koron 25 ł \ ,  z«ś najniższa oferta aoniiei 
której sprzedaż n’"e nastąpi kwctę 4,656 kor

Sąd powiatowy, O lduał III 
Wadowice, 2 kwietnia 1920. (4565)

E, 67/20/4. Dnia 81 maja 1920 godz. 9 
minut 30 przed tołudniem odbędzie się w są
dzie niż»i wymienionym biurzs Nr. 92 'icy- 
ta ya 1/8 części realności lwh 949 i 1/8 
części realności lwh 950 ks. g \  gm. Zem
brzyce. Wartość szacunkowa tych nierucho
mości wynosi 626 kor. 75 h. zaś najniższa 
oferta poniżej której aprzedsż nie nastąpi 
kwotę 418 kor.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Wadowiee, 2 kwietnia 1920. (4566)

E, 70/19/7. Dnia 31 waja 1920 godz 9 
rano ędb^dzie się w biurze Nr. 92 licytacya 
połowy realności lwh, 720 ks. gr. gm. ( ho 
cznia. Wzrtość izacunkowa teiże nierucho
mości wynosi 800 kor. zaś nsjniżsra oferta 
poniżej której sprzedaż nie nas'ąpi kwotę 
400 koron.

Sąd powiatowy, Oddział III, 
Wadowice, 2 kwietnia 1920. (4567/

ite obwieszczenia
Prez 10 368/20 Notarjusz Julian Jani

cki przen esiony ze Żmigrodu do Andry
chowa zakońc»* urzędowanie w Żmigrodzia 
w dniu 28 m»ja 1920, a obejmuje urząd no- 
taryusza w Audryahowie w dniu 31 maja 1920.

Sąd apehcyjny.
Kraków, daia 10 maja 1920, (441/ i —-I

(4502)Vr. XXII. 8384/19/9.
List gońc»y.

Jan Lepiarski, urodzony w r. 1896 
(łat 24) w Krakowie, rzymsko-katol. etanu 
wolnego, pomotnik handlowv. eyn Ludwika 
i Anny, sam. w Knkowie, 168 cm. wysoki, 
silnej budowy c^ła , wło-j czarze, brwi eie1 
mne, oczy piwne, broda golona, twarz owalna, 
zasadzony ts. prawomocnym wyrokiem z dnia 
5 marca 1920 Vr. XXII. 8384/19 za zbroiu* 
oszustwa z §§197  i 199 lit. a_ u k. na 
karę więzienia pizt-z 6 m ielec / zbiegł w nie
wiadomym ki-ru»ku dDia 8 kwie nia 1920 
z robót po ia  więziennych, W mzie prjy- 
chwycenią go, nalety ś iganego odsttwić do 
sądu okręgowego karnego w Krako* e.

Sąd okręgowy karny, Oddi. XXII.
Kraków, 1 maja 1920 (4502)

Cg. I. 299/20. Przeciw Katarzynie Mu
lak, której miejsca pobytu jest ni znane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Czor- 
tkowie przez R imana Giata poz-w| o 300 
dolarów Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwszą aidyeucyę na dzieó 4 maja '920 
godz. 8 30 rano. Celem strzeżenia praw ku- 
randki ustanawia się p dr. F /aik la, adwo
kata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randrę w rzeczonei sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Czortków, dnia 22 kwietnia 1920. (4461)

C. II. 124/20/1. Przeciw Dmytrowi 
Horoniowi, którego miejsce pobytu, jest nie
znane, wniesiony został do sądu powiato
wego w Przemyślu przez Józefa Czipiłę 
z Bolestraszyc pozew o uznasie nieistn enia 
służebności przechodu i t. d. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyeaeyę do rozprawy 
na dzień 26 maja 1920 o godz. 11 przed po
łudniem biuro Nr. 16. Celem strzeżenia praw 
Doaytrs Hurunia ustanawia się p dr. Amei- 
Bena, adwokata w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwauego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoai Ub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz. II.
Przemyśl, dnia 15 kwietnia 1920. (4561)

Cg. III. 277/20, Cg. III. a. 154/20. 
Przeciw Włodzimieizowi Płaskacz, k órego 
miejsce pobytu nie jest znane, został do 
sądu okręgowego w S?mbrr;e przez Ozytsia 
L"Ue Grossa i Iiaka Mcndlsohna pozew o 
95 254 kcron oraz pnez Salamona G ebera 
pozew o 11.600 koron, Na podstawie pozwu 
wyznacz no pierwszą audyeneyę na dzień 
29 maja 1920. Celem strzeżenia praw Wło
dzimierza Phskacia ustanawia się p. dr. 
Szsnsera, adwrkata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Wło
dzimierza Płaskacza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo doyóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje

Sąd okręgowy, Oddział III 
Sambor, dnia 26 kwietnia 1920. (4538)

Cg I. 288/20/1./.Przeciw Helenie z Wyr- 
walskich Jaroszewskiej, której miejsce po
bytu je*t nie>na«p, wni-siony idsGI do 
sądu okręgowego w Rzeszowie przez K»rola 
Jaloszew kiego tozew o rozdział rd stołu 
i łoża. Na podstawie pozwu wyznacza się 
pierwszą audyeucrę na dzień 18 maja 25 
maja i 31 maja 1920 każdym razem o go
dzinie 9 rano Fala rrzjraw  Nr, 16 I. p. Ce
lem 8tfzeteai» praw wyżej wymienionej usta
nawia sie p, dr. Wacht a, adwokata w Rze
szowie, kuratorem.

Tenże Kurator zastępować będzie pozwa
na w rzeezonei sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, doaóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Rzeszów, duia 25 marct 1920. (4519)

Cg, 1, 389/20/1. Przeciw niewiadomej 
z miejsca pobytu Auieli ze Szczekotów Tu
reckiej wniósł W a'eity Gołębowski z Pru
chnika wsi przez adwokata A. O/nsteina 
w Pruchniku pozew o 31 300 kor. Pier*szą 
audyeneyę wyna-zono na dzipń 19 maja 
1920 r. o godz. 8 przed południem, biuro 
Nr. 1. Dla nieobecnej pozwanej sstam wia 
się kuratorem ad actum Władysława Sochę 
w Krubelu Pawłosiowskim który będzie ,-ą 
zastępował aż do czasu zgłoszenia aię je' 
w eądzie lub ustanowienia innego pełnomo
cnika.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Przemyśl, dma 17 kwietnia 1920. (4517)

C. 99/10/1. Przeciw Katarzynie Hoszk 
z Posads nowomiejskiej, które: miejsce po
bytu fest n eznane, wniesiony został do szdn 
»owi'towego w DobromTu przez FaGrzycę 
Kumm ak zzm, Bębenek, gosł odjnię w Po
sadzie nomomiej^kiej pozew o uinunie wła 
sncści cisła hipo'ecznego U h . 269 ks, gr. 
gm. kat. Posada now«miejska Na prds'aw e 
pozwu wsznac ono audvenyę d> rozprawy 
w tnt. Fądz:e na dzień ^8 nnaja 1920 g d* 9 
minut 30 przed południem b uro Nr. 9. C - 
lem strzeżenia praw pozwanej ustanawia się 
p. dr. Si*»ińskiego, adwokata w Dobromilu, 
kuratorem.

Tenże kurator zstępować b dzie pozwą ą 
w rze zonej sprawie na j-j,koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I, 
Dobrcmil, dnia 26 kwietnia 1920. (4496)

C. II 167/20/1. Przeciw niewiadomej 
z miej«ca p bytu Wasjłynie z Brrysiów 
Werzżak wniesiony został p zez Marka Du 
bisz i Matronę Dabasz w Kopaczyń ach po 
zew o uznanie pretensyi w kwoc;e 2.00 kor. 
za umorzoną. Na podstawie tego pozwu wy
znaczono audyeneye do ustnej rozprawy na 
dzień 25 maia 1920 o grdz 9 przed połu
dniem biuro Nr 24 tut. sądu. Celem strze
żenia praw pozwanej ustanawia się p. dr, 
Rubla, adwokata w Horodenre, knratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pc- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo tak długo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamiaoaje.

Sąd powiatowy, Odiz. II.
Horodenka, dn:a 8 maja 1920. (4498)

Prez. 4492/20
K o i k o r i ,

(4888 3 - 8 )

Przy sądzie okręgowym w Rzeszowie 
i przy sądzie powiatowym w Myślenicach 
są do ossadzenia posady podurzędników są

dowych. Podania o jedną z tych pesad lub 
o inną wskutek przeniesienia opróżnić się 
mogącą należy wnosić do dnia 31 ms:a 1°20 
w drodze służbowej do PrezeBS sądu apela
cyjnego w Krakowie.

Kraków, dnia 6 maja 1920.
Prtze; sądu apelacyjnego 

Wo l t e r .

L. 8I78/1V. (4381 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania posad stałych *’ug szkol
nych przy państwowym gimmzyum realnem 
w Chrzanowie i przy państwowym gimua- 
zynm w CztTtkow;e ogłasza Rada szkolna 
Lrajowa niniejszeir konkurs z terminem wio- 
ozenia podań do dcia 15 czerwcf 1920 r. 
Do tych poFad przywiązane są nas‘ępuj'«ce 
pobory: płaca etatowa po myśli n^tawy
z dnia 25 itycznia 1914 r. Dz. u p nr. 16 
didate^z aktywalay po myśli *rt. III § 1 
ustawy z dnia 19 lu*ego 1907 r. Dz. «\ p. 
Nr. 34, o iz wszystkie przypadające wojenne 
dodatki drożjżniaue, przyznane przez b. rząl 
au3tryack’, b Konrsyę Rządzącą oraz przez 
Władie polskie, tndziei ewentualnie wolne 
mieszkanie słuibiwa w budziki1 szkolnym.

Z posadami temi są połą-zone wszelkie 
obowiązki sługi Jzkolnego, a więc należyta 
obsługi, sal szkolnych, gabinetów, kancelaryi, 
sali konferencyjnej, utrzymywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewuątrz bulynku 
szkolnego, tudzież wszystkie czynaości zwy
kłego s róża domowego, jak rąbanie i no
szenie materyału opałowego, paieaie w pie
cach, zamiatanie śniegu i t. d. Ubiegający 
się o te p sady ma wykazać:

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, którą udowodnić nal ży 
przedłożonem świad ctwem szkolnem 
■koń z.nych przynajmniej dwu klas 
szkoły powszechiej i własnoręczną 
próbą pisma,

2. uzd lnienie fi tyczne do pełnienia 
obowiązków sługi szkolnego, wyka
zane świadectwem lekarza rządowego,

3. nieyrzekruczony 45 rek ży ra  w do
wód czego należy przedłożyć me 
trykę urodzenia.

Nadto n»lely przedłożyć:
1. świadectwo moralności i pri.womyślnos u 

polityczn j, w. staw one przez właściwą 
władzę, jeżeli petent nie pozostaje 
w służbie publiczne!,

2, wszystkie świadectwa z dotychczaso
wego zatrudnienia petenta,
Podania zaopatrzone w p.wyższe d >ku- 

menta n*ltży wnieść w oznaczonym terminie 
do Rady sz rolnej krajowej aa rę:e dyrekcyi 
odnośnych gimnazyów, « j*żeli ubiegający 
s>ę pozostaje w służbie publicznej, za pośre
dnictwem .swej przełożonej władzy z d łą
czeniem wyd-n-j przez nia opinii słtżbiwej, 
również na ręce odnośnych drrekcyi.

Zaznacza s ę, żi pny  nadauiu tych po 
rad będą mieć jierwezeństwo wysłużmi yod- 
oficerowie, posiadający wymaganą powyżej 
kwalifikacyę i zaopatrzeni w pr eiisany cer
tyfikat, który uprawnia do ubiegania się o 
posadę w państwowej słuib:e eywi'nej,

R da tzkoina krajowa.
Lwów, dnia 2 maja 1920.

Prez. 15595 (4367 2 - 8 )
K o n k u r s .

Konkurs na posadę prowadzącego księgi 
gruntowe w Tarnopolu, ugłosioay w Nr. liO  
„Gazety Lwowskiej'1, apływr z doiem 30 
maja 1920,

Prezes Fądu apelacyjneg'.
Lwów, dnia 9 maja 1920,

W y r o k i  p r a s o m
Pr. 78/20. (4114)

W Imieniu Republiki Polskiej !
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądne, 
że treść czasopisma „Hromadska Dumka11 
Nr. 104 z dnia 5 maja 1920 w artykule 
pod tytułem': Ukraińikyi nirid i warszawskyj 
dobowir" w eałośei (z wyjątkiem tytułu) za- 
wiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k, 
uznał dokonaną w dniu 4 maja 1920 r kon
fiskatę za usprawiedliwioną i zarządził zni
szczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechnia 
nia tegc pisma drukowego.

Lwów, dnia 4 maja 1920.

tora pizy sądzie okręgowym w Nowym Sączu 
z dnia 1 mija 1920 S. 1/20/1 w myśl §§ 486, 
487, 488 i 493 pk. orzeka, że 1. treść zz* 
mieszcionych w oddanym dnia 28 kwietni* 
1920 r. do druku przez „Powiatową R»d£ 
ehłopski-robotaiesą w Nowym Sączu afiszu 
zatytnlowtnFm „Towarzysze i Towarzyszki1* 
ustępów a mianowicie od słów „przyłącz* 
aię do protestu" do słów „biulnych swych 
interesów", tu iiie i ustęp zawierający wy
krzyknik „N'ech żyje zjednoczona Rzeezpu- 
spolita socyalistyczna11 względnie ten ostatni 
przymiotnik, zawiera przedmiotową istotę 
zbrodni zakłócenia spokojaości publicznej 
z § 65 a) u. k, oraz wyatępków z §§ 300 i 
302 u, k,, 2. zzrządzoaa konfiskata inkrymi
nowanego i fisza zostaje zatwierdzoną i cał* 
ewentualnie jeszcze istniejicy nakład tegoż 
ma być zn szczony, 3. zakazuje aię rozsze
rzania inkryminowanych ustępów ze wapo* 
muionego afisia, & zakaz ten ma być we 
formie ustawą przepisanej po myśli § 20 
ustawy prasowej ogłoszony w dzienniku urzę
dowym.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Nowy Sącz, daia 4 maja 1920. (4216)

Pr. 74/20 (3987)

Pr, V. 1/20/1. Sąd okręgowy jako pra
sowy w Nowym Sączu na wniosek Prokura

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 

na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie 
że treść czasopisma „Zemlja i Wolja11 nr. l£ 
z dnia 1 m»ja 1920 r. w artyknle p. t.: 
„Nahli sudy na H .eulazczyzni11 w astępi* 
od słów: „sicze z awstrijsiych ezesiw“ aż 
do słów; „i teper", zawiera znamiona zbro
dni z § 65 a) u. k. i występku z § 300 u. k 
uznał dokonaną w dniu 28 kwietnia 1920 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p, k. zakaz dalszego rozpowszechnia
nia tego pisma dniowego.

Lwów, dnia 28 kwietnia 1920.

Pr. 82/20 (4264)
W  Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I

Sąd okręgowy karny we Lwowie o rzek* 
ua wniosek Prokuratury przy tymże sądzie< 
że treść czasopisma „Zemlja i "Wbija" nr. 20 
z dnia 9 m»ja 1920 w ar ykule pod tytu
łem: „Niwa Stroba" w ustępach: a) między 
słowami: „za doteperisinju perewahu Polja- 
kiw“, a słowami: „powstawać protyw wsja- 
koi dumky" b) między słowami (szpalta 2) 
„swtowymy podijamy prawa samoozaa* 
r-zpnuja" a słowami: „Ne woroiyt won*' 
tnwk' ho myru miż obawa uarodamy, c) 
między słowami: „Ukraińskojn Narodnoju 
R-pubłyk^ju* a słowami (nowego ustęp*1) 
„Ta wBet taky, jakab ni bała ce uhoda"' 
zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k 
uznał dokonaną w dniu 5 maja 1920 * 
konfiskatę za uspiawiedliwiona i zarządź 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myżl 
§ 493 p. k. zakaz daiszego rozpowszechniani* 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 6 maja 1920.

Edykta
w sprawach uznania za zmarłego*

T. IV. 75/19 (8). Wdrożenie postępo
wania celem uznania za zmarłego, Józef Ł*' 
baj z Koric prłniąc służbę wojskowę od po
czątku wojny przy 17 p. obr. krajowej 1? 
komy., został zabrany do aiewoli rossyjskiej 
w czasie odwrotu wojsk aostryaakich z pod 
Lublina ku Krakowu w r. 1914. Ostatni* 
wiadomość o tyciu jego otrzymała żona M*' 
rya Labaj we wrześniu 1917 r. kartlą  ko
respondencyjną wy;łaną z okopu w Toporni* 
W gub. nowogrodzkiej,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistaiejł 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1 ces, i § 1 z dnia 81 marc* 
1918 Dz. p, p Nr, 128, przeto isnądzs sifi 
nr wniosek Msrji z Jajków Labaj postępo* 
wanie. celem usiania za zm arłego zaginione
go, Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
ażeby udzielono -sądowi albo kuratorowi p. 
adwokatowi dr Bronisławowi Gałeckiemu, 
którego UBtanawie się równocześnie obrońcą 
węzła ma/żeńskiego — wiadomości o zagi
nionym.

Józefa L ibsja wzywa aię, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lnb w inny 
sposób dał znać o sobis. Sąd tutejszy na po
nowną prośbę po dniu 1 listopada ly20 roz
strzygnie ostatecznie o uznaniu zazmarłego*

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Tarnów, 14 lutego 1920, (4294 2—1)

j|



T, IV, 104/19 (3). Zarządzenie poetę- 
>owinią celem udowodnienia śmierci Józefa 
Bczks. Jóief Bożek syn Antoniego i Teresy 
* Jaworków * Nawsia, powołany w ciasie 
toobilizaeyi w r. 1914 do służby wojskowej 
•rzy 40 pułku, brał następnie udział w wal- 
« e r  w Karpatach na froncie rossyjskim. 
Według przysięionych zeznań świadków Ja- 
ha Domaradzkiego i Jana Ochaba, Józef Bo
żek padł w styczniu 1915 w czasie walk w 
Karpatach, Wymienieni świadkowie oraz Ma
ciej Banaś widzieli na drugi czy na trzeci 
faień po walce zwłoki Józefa Bożka irozpo- 
i&tli je dobrze, gdyż Józefa Bożka znali.

Ody wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto zarządza się na wniosek Te 
resy z Jaworków Bożkowej postępowanie, 
uelem udowodnienia zaszłej śmierci, a zara- 
tem ogłasza się wezwanie, ażeby do dnia 1 
kwietnia 1920 albo lądowi albo p. Franci
szkowi Chmielowi, wójtowi z Nawsia, które
go ustanawia się kuratorem, udzielono wiado 
mości o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta
tecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddz. VII.
Tarnów, 24 listopada 1919, (4384 3 - 3 )

T. 166/19 (3). Wdrożenie poitępowania 
Celem uznania za zmarłego. Marya z Zelisków 
Siłabaa lat około 40 w Jiżowie nowym, żona 
Semka, w lecie 1915 przy odwrocie wojsk 
rosyjskich wraz z innymi mieszkańcami Ce- 
tuli wypędzona do Rossy i mieszkała w Hu 
rodyszczn, zachorowawszy zaś udała się do 
szpitala w Kcstopolu gdzie wedle przepro
wadzonych dochodzeń zmarła w jesieni 1915.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnie
ją warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 i 277 ustawy cyw, i § 7 usta
wy z 16 lutego 1883 Dz. p. ». Nr. 20, 
przeto zarządza się na wniosek Semka Sała- 
bina postępowanie, celem uznania wymienio
nej osoby za zmarłą i uznanie małżeństwa 
tegoż, zawartego po ruskich świętach Wiel
kanocnych 1899 z Samkiem Sałabanem za 
rozwiązane, a zarazem ogłasia się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginioiym 
eądowi, albo panu dr. Ozyaszowi Restowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Maryę Ssłsban wzywa się, aby stawiła 
kię przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 28 lu te
go 1920 sąd i a  ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznsniu za zmarłego i rozwią
zaniu małżeństwa,

Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 28 listopada 1919. (4488 1 - 3 )

T. 45,20 (5). Wdrożenie postępowania 
celem uznania u  zmarłego. Paweł Pucbyła 
Urodzony w Kormanicach 6 maja 1878 syn 
Michała i Jus yny, żołnierz 10 pp. zginął w 
czerwcu 1916 pod Kosowem na polu bitwy.

Gdy » tem  można przyjąć, że zaistnieją 
Warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
V myśl § 24 i 277 ustawy cvw. i ustawy s 
H  lutego 1883 Dz. p. p. Nr. 20, przeto 
*draia sie na prośbę Katarzyny Pnchjła 
Postępowanie, celem uznania wymienionej oso
by za zmarła i uznanie małżeństwa tegoż 
zawartego 15 czerwca 1902 z Katarzyną Pu- 
('Uyła za rozwiązane, a zarazem ogłasza się 
Wezwanie, aby udzielono wiadomości o za 
ginionym sądowi lnb p. dr. Pillersdoilowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
kię kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Pawła Puchyła wzywa się, aby stawił 
kię przed niżej wymienionym sądem, lub w 
i*ny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
Upływie 6 mieiięcznego czasokresu od cgło
szenia e ljk tu  w Gueeie, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wiiosku,

Sąd okręgowy, Oddział V.
Trzemyśl, 7 kwietnia 1920. (4484 1—3)

T. 56/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uzntiia  za zmarłego. Aleksy Fedewiez 
Syn Jana i Pelagii urodzony w Gzerniawie 
26 marca 1883, żołnierz 89 pułku piechoty, 
jako jeniec wojenny zmarł w Taszkiencie w 
marcu 1916,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 i 217 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutogo 1883 Dz. p. p. Nr. 20, przeto 
wdraża się na prośbę Anny Fedewicz postę
powanie, celem uznania wymienioiej osoby 
za zmarłą i uznanie małżeństwa tegoż, za
wartego 30 maja 1911 z A nią z Procewia- 
tów Fedewicz za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wiado
mości o zaginionym sądowi lub p, dr. Gold- 
farbowi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego,

Aleksego Fedewieza wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem lnb w

inny sposób dał zńaó o sobie, Po bezsku
tecznym upływie 6 miesięcznego czasokibsu 
od dnia ogłoszenia edyktu w Gazecie, sąd na 
ponowną prośbę orzeknie ostatecziie o 
wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 30 marca 1920. (4488 1—3)

T. 185/19 (3), Semko Aidruch rolnik 
z Honzwic, walczył jako żołnierz 45 pp. w 
czasie wojny światowej na froncie serbskim. 
Ostatii list pisany do rodziny nosi datę 1 
listopada 1914. Od tego czasu wszelki ślad 
za nim zaginął. Towarzysze jego Andrzej 
Kotyrczak i Wasyl Michalczak słyszeli od śp. 
Petr„ Kaezmara, że Semko Andrueh poległ 
w bitwie pod Rumunią w p.żdzierniku lub 
listopadzie 1914.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka
żdego, ktoby o życiu Semka Andrucha 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi lub kuratorowi nieobecnego 
adwokatowi dr. Slączee w Sanoku w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego we
zwania, t, j. najpóźniej do dnia 1 stycznia 
1921. Jeżeli w tym czasie sąd nie otrzyma 
żadnej wiadomości o życiu jego, uzna go na 
ponowny wniosek Tekli Andrueh za zmarłe
go a jego małżeństwo z Teklą za rozwiąza
ne. Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego mianuje się adw, dr. Wojeiecha 
Slączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, 5 maja 1920. (4450)

X. 43/20(2). Teodor Dzuła, syn lwsna 
i Maryanny urodzony 1897 roku, z Królina 
wołoskiego został przez Roasyan uprowadio- 
ny w roku 1915, podczas ich odwrotu w 
czerwcu 1915 widział go ciężko chorego Mi
kołaj Jodłowski w Sądowej Wiszni. Zapro
wadził go do szpitala rossyjskiego w Sądo
wej Wiszni, gdzie Dzuła na podwórzu szpi
tala położył s'g, Od tego czasu wszelki ślad 
za mm zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde
go, ktoby o życiu Teodora Dzuły miał jaką
kolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego wezw»nia, t, j, najpóźniej 
do dnia 1 grudnia 1920. Jeżeli w tym cza 
sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu jego nzna go na ponowny wniosek Ma
ryi Dzuła za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Sanok, 13 marca 1920. (4218)

T. 53/20 (3). Wdrożenie postępu wama 
celem uznania za zmarłego. Teki a Dubsniow- 
ska z Chłopów wniosła o uznanie męża jej 
Łukasza Dubaniowskiego za zmarłego. Z ze
znań swisdtów Maryi Nowickiej i Macieja 
Piskorza wynika, że Łukasz Dubaniowski jako 
żołnierz woźnica w b. armii austro-węg, w 
knieimu 1915 jako obory na gnźliaę płuc 
oddany został do szpitala w Gmund, Dolna 
Austrya, gdzie wkrótee umarł.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Dz. p, p. Nr. 20 i z 31 marca 1918 
Ni. 128 Dz. p. p., wdraża się postępowanie, 
celem uznania go za zmarłego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono są
dowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
1 lipca 1920 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 18 marca 1920, (4523>

T, IV. 142/19 (4) Zarządzenie postępo
wania celem udowodnienia śmierci Filipa 
Szewczyka. Filip Szewczyk urodzony w roku 
1889 w Rożauwie, zamieszkały w Posadowię, 
s użą;y wojsnowo przy 13 p. Ciężkiej artyle- 
ryi 15 bateryi w lecie 1918 nuał poledz na 
froncie włoszim i od tego czasu me dał o 
sobie żadnej wiadomości,

Gdy wobed powyższego jest prawdo yo- 
dobnem, że Filip Szewczyk ponioał śmierć, 
przeto wdraża się na prośbę Apolonii Stew 
czykowej postępowanie, celem udowodnienia 
zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się przeio 
ogólne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo 
karatora dr. Długopolskiego, adwokata w No
wym Sączu, aż do dnia 30 listopada 1920 o 
zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów, bę
dzie rozstrzygnięte o dowodne zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Nowy Sącz, 3 marca 1920. (4426)

T, 98/19 (4), Wdrożenie postępowania 
celem Hinania za zmarłego. Paweł Szczepa
nik syn Jóiele, rei. rzym. k a t , urodzony w 
Węglówce. W roku 1892 24 października 
zawarł małżeństwo w Ameryce w mieście 
Chicopec Mass mając 22 lat z Maryą z No
waków Siciepanikową lat 23. W roku 1906

z powodu złego zdrowia Maryi Saczepanik 
odesłał jl mąż do Europy, a sam pozostał w 
Ameryce. Wedle przeprowadzonych docho
dzeń i zeznania świadków, Pawnł Szczepanik 
zmarł w szpitalu w Ameryce.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl $ 24 i 277 ustawy cyw. i § 10 ustawy 
z 16 lutego 1883 Dz. p. p. Nr, 20, zarządza 
się na prośbę Maryi Szczepanik postępowanie 
celem uznania wymienionej osoby za zmar
łą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udzielono wiadomości o zaginionym sąaowi, 
albo p, dr. Joachimowi Sternowi, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Pawła Szczepanika wzywa się, aby sta
wił się przed podpistnym sądem lnb w innr 
sposób dał znać o sobie, Po dnia 15 wrze
śnia 1920 sąd l a  połowią prośbę orzeknit 
ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 18 września 1919, (4429 1—3)

T, IV. 130/19 (5). Wdrożenie postępo
wania celem oinania za zmarłego. Jakób Stec 
urodzony w r. 1880 w Jazowsku i tam za
mieszkały, żołnierz 20 pp. byłej armii au- 
stryaekiej, w styczniu 1914 udał się na front 
ressyjski i od tego czasu nie dał o sobie 
znaku życia,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. roip. z 
dnia 31 marca 1918 Dz. p, p. Nr. 128, 
przeto wdraża się na prośbę Rozalii Stecowej 
w Nowym Sąciu postępowanie, celem uznunia 
za zmarłego, zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wt iwanie, aby udzielono sądowi lub 
Kuratorowi p. dr. Długopolskiemu, adwoka
towi w Nowym Sączu witdomośsi o powyż 
wymienionym, a zaginionego wzywa się, 
aby przed aiiej wymienionym sądem stawłi 
się, lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu, Sąd tutejszy na pouuwną prośbę po 
dniu 30 listopada 1920 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 27 lutego 1920, (4425)

T. IV. 12/20 (3). Zarządzenie postępo
wania celem uznania za zmarłego. Jan Hu- 
dyka z Meskuy opackiej urodzony 13 paź
dziernika 1866 r., wyemigrował przed około 
30 laty do Ameryki. W pierwszych lataeh 
po odjoźdiie pisywał Jan Hudyka do swojej 
żony Antoniny Hudykowej, w kilka lub kil
kanaście lat później przestał (mywać i od 
lat 15 przeszło nie ma o nim żalnej wiado
mości Według wiadomości nadesłanych od 
ojczyma jego przed 10 laty z Ameryki, Jan 
iciuiyka miał umrzeć w szpitalu w Ameryce,

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § 24 ustawy nyw., § 1 ces, rozp, z 
dnia 12 października 1914 Dz. p, p. Nr, 
276, zarządza się na wniosek Władysława 
Lecha postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwa
nie, ażeby udzielono sądowi, albo kuratoro 
wi p. dr. Władysławowi Sjrucikowi, adwo
katowi, wiadomośei o powyż wymienionym.

Jana Hudykę wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tut. na pono
wną prośbę po dniu 15 maja 1921 rozstrzy
gnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Tarnów, 10 kwietnia 1920. (4383 1—3)

T, V. 75/20 (3). Zarządzenie postępo
wania celem azaania za zmarłego. Wasyl 
Dernieki urodzony 27 wrześtia 1881, rolnik 
z iousloiuga po w, Tarnoiol, powołany w 
czasie ogólnej mobilizaeyi do wojska auitrya- 
ekiego, opuścił ód roku 1914 swoje miejee 
zamieszkania i jako żołnierz brał udział w 
wojnie światowej. Od roku 1914 nie daje o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdza świa
dectwo gminy Toustoługa z dnia 12 marca 
1920.

Gdy zatem można przyjąć, ie zachodzą 
wymogi uznania go za zmarłego, przeto za
rządu aię na wniosek tony jego Anny Der- 
nickiej postępowanie, celem uznania za 
zmarłego Wydaje się przeto ogólne wezwa
nie, aby udzielono sądowi lub kuratorowi p, 
dr, Brykowiczowi, adwokatowi w Tarnopo
lu, którego UBtanawia się zarazem obrońcą 
węzła małżeńskiego, wiadomośei o powyżej 
wymienonym,

Wasyla Dernickiego, na wypadek gdyby 
żył wzywa się, aby stawił się przed pod
pisanym sądem, lub w inny sposób dał mać 
o sobie. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 sierpnia 1920 rozstrzygnie e uznaniu 
za zmarłego i o uznani* małżeństwa za roz
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V.

Tarnopol, 8 kwietnia 1920. (4438 1—3j

T, V. 89/19 (3). Ząrządzenie posiępc 
wania aelem uznania za zmarłego Wasyl Pi 
zdy k urodzony 1 października 1SSS, rolnik z 
Dereniówki powiat Trembowla, powołany w 
czasie ogólnej mcbiliraen do wojska austria
ckiego opu.śei* :•*. roku 7°14 swoje miejsce 
zsmieszkania i jsko żołnierz brał udział w. 
w^jnie światowej. Od rokn 1914 *ie daje o 
sobie żadnego znaku życia, co stwierdza świa
dectwo gminy Dereniówks z daty 2 grudnia 
1919.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
warunki uznania go za zmarłego, przeto za
rządza się na prośbę tony jego Katarzyny 
Pozdyk postępowanie, celem uznania za zmar
łego ' Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udx,ieioao sądowi lnb karatorowi p. dr. 
Jimpolerowi, adwokatowi w Tarnopolu, któ
rego ustanawia się obrońcą węzła małżeń
skiego, wiadomości o powyżej wymienio
nym.

Waiyla Pozdyka, na wypadek gdyby 
żył wzrwa się, aby stawił się przed podpi
sanym sądem, lub w inny sposób dał mać 
o sobie. Sąd tut. na ponowny wniosek po 
dniu 1 paidzier. 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego i o uznaniu małżeństwa za roz
wiązane.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol, 19 marca 1920, (4281 1—3)

T. 24/20 (3). Iwan Rościński syn Jó
zefa i Katarzyny z Łobozwi, pełnił służbę 
wojskową wczisie wojny światowej. Od koń
ca 1914 roku wszelki ślad za nim zaginął.

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka
żdego ktoby o życiu Iwana Rościńskiego miał 
jakąkolwiei wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi w przeciągu 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia tego wezwania, t. j. najpóźniej do 
d. 31 grudnie 1920. Jeżeli w tym czasie sąd 
■ie otrzyma żadnej wiadomości o tyciu Iwa
na Rościńskiego uzna go na ponowny wnio
sek Stefana Łaiora za zmarłego,

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sanok, 4 kwietnia 1920, (4217)

T. IV, 160/19, Wdrożenie postępowa
nia celem uznania za zmarłego. Teofil Szebe- 
szowicz urodiony w r. 1859 w gminie No
wa wieś i tsm zamieszkały, wyjechał prted 
30 laty do Ameryki i od tego czasu wieść o 
mm zaginęła,

Gdy zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 ust. cyw,, 
przeto wdraża się na prośbę Łncyi Polsko 
wej w Kotowie postępowanie celem uznania 
za zmarłego, zaginionego, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia
domości o powyż wymienionym. Zaginione
go wzywa się, aby przed niżej wymienio
nym sądem stawił się lub w innr sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejsiy na po
nowną prośbę po dniu 15 czerwca 1921 roz
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Nowy Sąez, 21 grudnia 1919. (4427)

T. 23/20 (3), Michał Żarakowski syn 
Stefana i Justyny ur. Sochanek, mąć Kata
rzyny z TruBiów, urodzony 18 sierpnia 1884 
w Nowcs e'caeh, gr kat, rolnik, powołany 
w s erpniu 1914 do 19 p. austr. obrony t r a 
łowej, dostał się w Prremyślu do niewoli 
rossyjskiej, gdtie w Azyi w miejsrowości 
Aschlabat zmarł w czerwcu 1915 w szpitalu 
wedie zaprzysiężonych zeznań świadków Iwa
ha Aleksandrowicza i Michała Stycha.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie celem ustalenia 
dowodd jego śmierci, Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, ażeby najpóźniej do 3 mie
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edyktu 
w Gazecie urzędowej, i  j. do dnia 1 lipca 
1920 adzielono sądowi wiadomości o zagi
nionym, którego równocześnie się wzywa, 
aby w powyż zakreślonym czasokresie zgło
sił się ewentualnie w sądzie lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o ustaleniu do
wodu śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Brzeiany, 18 marca 1920. (4196)

T. 70/20 (Sk Maksym Sozański syn Te- 
ransyta i Zofii z B vińskich  z mąż Kseai ur, 
Pańków, urodren? 55 sierpnia 1873 w Łap- 
szynie, gr. ju t. rolnik w Demidowie, powo
łany do 30 p. anstr, piechoty 18 kompanii 
III bat,, brał udział w walkach na froncie 
włoskim i dnia 24 grudnia 1917 r, miał we
dle powiadomienia danego przez nieznanego 
z nazwiska plutonowego towarzyszowi broni 
z tej samej wsi Luciowi Cs.pkale w bitwie 
pod Monte T .a b a  zgiuąć, o ciem kazał ten 
plutonow ' powiadomić żonę z tern, że zmar
ły pozostawił kilkanaście koron.

Wobec tego na wniosek jego żony 
wdraża się postępowanie, celem uznania go
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u  zuMiłego, a ffiałżtósfwa 'azr&rtego prze
zeń dnia 36 października 1902 za rozwiązane. 
Wydaje ię przeto ogólne wezwanie, ażbby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
nim-j s, go cdykta w Gazecie nrtędowoj t. j. 
de dnia 1 sm.dnia 1920 ndzielono sądowi 
lab p n u  ad w dr. Sciusslowi w Brzeia 
naeb którego równocześnie ustanawia się 
obrońcą węzła malżeńsk;ego, wiadomośei o 
zaginionym, którejro wzywa się, by w po
wyższym czasokresie zrłosił się w sądzie lnb 
w inny cposób dał znać o sobie Pu bezsku 
teoznym upływie tego czasokresu sąd na 
ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu małżeń
stwa.

Sąd okręgowy, Odduiał IV.
Brzeianz, 80 marca 1920. (*189)

T. 86/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Le >n P*ntele- 
mon Swistoń orodtony 6 s erpnia L881 w 
Chocim'erzu, zimiesiksły w Stanicławowie, 
powołany ogólną mobilizacyą do austr. woj
ska odszedł w pole i od tego czasu nie ma 
o nim żadnych wiadomości. Jak d łączona

do aktów korespondeicya po3inkiw»nia za 
nim pozostały bez skntku.

Gay zatem przyjąć należy, ie zachodzi 
untawcwe domniemanie z § 24 i 277 ust. z 
d. 31 marca 1918 ust c  w., rzeto wdraża 
się na prośbę Maryi Swiitoniowej w Kra
kowie postępowanie celem uznania za zmar 
łego, zagjn oncgo Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby ud ielo.ro sądowi lub pana 
Aleksandrowi Kokarewiczowi Kuryiuie, no- 
tsryuszowi w Stanisławowie, którego ustana
wia się kuratorem i obrońcą węzła nwżeń- 
skiego, wiadomości o p o w i wymienionym.

Leona PantelemónŁ Sw atonia wzywa 
się, aby stawił sie przed podpisanym sądem 
lub w iaay sposób dał znać o sobie. Sąd 
tutejszy na ponowny wniosek po dniu 20 
listop>da 1920 r roistri gaie o uzncdu za 
im arłego.

Sad okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 10 kwietnia 1S2U (4812.

T. 8/20 (4). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za znwrłego. Ilko Kabai syn 
Iwana urodzony 22 sierpnia 1870 i zamie
szkały w Ghomiakowie powiat Stanisławów

powo.acy w r- 1915 do wojska austr. armii 
i od r. 1916 brak o nim wszelkich wudc 
mości. Wedle zapodtń wnioskodąwciyni, mąż 
iej Ilko Katan brał udział w bitwach, a za
tem znaehodził się w n :ebezpieezen twie bli
skiej śmierci.

Gdy tatem p’zyjąć mleży. że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 i 277 usta
wy cyw. i § 1 usUwy z d. 31 marca 19 id 
Dz, p. p. Nr. 128, urzeto zarządza cię m> 
prośbę Maryi ze Stasiuków Kaban w Gho
miakowie postępowanie, celem uznania za 
zmarłego, »ginionugo. Wydaje się przeio 
ogólne waz.ranie, ażeby udtielono sądowi 
albo kuratorowi p. Nyfcole SUszukoai w Gho
miakowie Sp Sta-tToó&wów, którego ustaLa 
wia się 1 oratorem i obrońcą węzła mił- 
isńekiego, wiadomości o powyż wymien;onym.

Ilka F.abaia wzywz się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się lub 

inny spooób uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 80 
listopada 1920 rozstrzygnie o uznania za 
zmarłego

Sąd okręgowy, Oddział IV,
I Stanisławów 28 stycznia 1920 (4810)

T. 34/20. Wdrożenie postępowa**4 . 
lem udowodnienia śmierci W asjla Uśłsińsk* 
go sycą. Keryły Wa«yl Uśeińsk. syr Kerv*7 
urodzony 27 maja 1874 i zimieaikoły w ‘J*- 
ninie pow. Stanisł»wów. powołmy 0
gómą mobilizacją do 35 tułku piecb aul»» 
armii, fósiedł * pole i od tego ciaf* 
m» o mm iadnrch wiadomości. S7edle do«ł‘ 
clonej do iktów kartki komendy pułku *(* 
35 z 4 wrieśnia 1918, zostht tenże na frcD 
cie włoskim zabity.

G d y  wobec tego jest p ra w d o p o d o b n y
ie Wasyl UśeiiLki syp Ke^ył? ponio®* 
śmierć, pneto na prośbę Anny Uśeińsk}8J 
zarządza się postępowanie, celem udowodnij*' 
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje ■'S 
przeto ogólne wezwanie, aby uw adomio '̂ 
sąd lnb Michała R»dkowskiego r  Uli®1® 
pow. Stanisławów, którego ustanawia się b°' 
ratorem aż do dnia 15 sierpnia 1920 o **' 
gmioaym. Po upływie powyższego czaookr#® 
i po poprowadzeniu i pc podjęciu dowod®̂  
bęuz e rozstrzygnięte o dowodzie 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stanisławów, 5 lut go 1920 (48ll
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J J i  . z T a k ó b  O w i ń s k i
Pracownia dentyatyczno • techniczna n i. Halicka 1. 21.

L. M. 39578/920/IX. 4508
Ogłoszenie licytacyi.

Gelem wynajęcia cd 1 lipta 1920 Jo 30-go 
c etwca 1921 iovaiu sklepowego składa,ącego s:ę 
z 2 ab'kacyi i piwnicy w realności miej? dej przy 
płaca Halickim 1 10 odpędzie się w piątek 11 
czerwca 1920 roku o godzinie 10 t?j rano w De
partamencie IX. Magistratu licytacya ofertowa.

Maj ąy  chęć n-jmu mogą w lieść przed ter
minem licytacyi na ręce szefa IX. Departamentu 
należycie ostemplowane oferty »a< j.atrzone w kwit 
na złożone w Kasie miejskiej wadyum w wy Jol o- 
ści 10 proc. oferowanego roczaego ezyaszu.

Lokal będzie wynajęty najwięcej oferującemu. 
Przyjęta oferta obowiązuje oferenta z dni m 

pnyjęcia j»j przez Gminę, Gminę zaś od dnia za
twierdzenia przez Reprezentacyę miasta.

We Lwowie, dnia 11 maja 1920.
Magistrat król. stul. miasta Lw ow a.

Naprawa autom obili 
i p ługów  m otorow ych
oraz wszelkie robotj mechaniczne i ślusarskie wykonują

Warstaty ślusarsko - mechaniczne
A. Schmidt i J . ZaczkowsŁi

Lwów, ul. Kopernika 16.

Wydział spraw aprow.zacyjpfch dla Mało
polski we Lwowie, plac Smolk' 5, rozpisuje ni-

niej8łem K O N K U R S
n t szereg posad kategoryi płac cd VI. do XI. przy 
urzętaeh aprowincyjnrch we Lwowie, Krakowie, 
Tarn polu i St»nisławo« ie

N* po tdy urzędników koneptowyeh wyma
gane atudya prawnicze, zconujrun'.. dwoma egza
minami, naione posady stndya średnie, względnie
n.ższe. .

Podap a, za rp trzone odp °ami metryki uro- 
dienia, certyfikatu przynależności, świ»dectw ^tu- 
dyów, orzz d tych czasowej p.aktyk', crat opisem
przebiegu życia, wnoa.ć do 31 maj* 1920 Jp Wy-,
działu spraw arro^zacyjnych dla MałopoLki we 
Lwowie pl c Smolki 5, z wymieniem pożądanych
urejse słiźbowycb.

Kandydaci, posiadający pr-ktykę r ób ftą przy 
władzach administracyjnych, będą mi li piei wsz n 
stwo w otrzymaniu pisad, które zoLtaeą nadane 
stosownie do k»al nkicyi.

Z W ydziału spraw aprow izaeyjnych
dla M ałopolski. 4435 2 —8.

u r * r - / S  O  korzystnie spieniężyć
v f a v E i  ■ lnb tanio kupib:

Garderobę, dywany, kilimki, urządzenia domowe i t. d.
niech s,ę uda do składa

L’O C C A SlO N “ P a a a i  H a u t m i n a  3 .

Przyjmuje się w komis zapewniając korzystny zbyt.

Z a k ła d  chem icznego  
fa rb o w a n ia

tve Lwjwie, Jagiellońska 16-18 
pi zyjn oje do c h e m i c z n e g o  f a r b o w a n i  - w rozma
itych kilorach, czyszczenia i prasowania. - Z l e c e n i a  

w y k o n u j e  w  p r z e c i ą g u  6 - e l u  d n i .

T. Pompach

Gumy rowerowe —-—kupuje:
MALWINA R08ŁNM INN 
Lwów, Jag < 'Lińska 17.

1  Dentysta dr. LewanilonsH o.’d. oć 9 6 pl. 
Halicki 7 II p. I

N A CZYNIĄ KUCHENNE ■;
3952 poleca 8 —15 ■

Roman Kalczyński j
L « * ó w ,  u l .  S o b i e s k i e g o  I. 12.

W najbliższym okn-sie kart chlebowych, roz- 
p ciyna ąeym się dnia 19 m ija we środę sprze
dawać będą sklejy miejskie rejonowy i konsumy 
na karty chlebowe oznaczone Nr 5 cbleb wyłą
cznie z mąki amerykańskiej o wadze fcuO g>aiuów 
w cenie pu 7 koron za bochenek, na odciak' zaś 
mą zne oznaczone Nr 5 mąkę białą po */* lig aa 
osobę w c nie po 2 kor. za */* kg. prócz kositów 
opakowania. Zwraca się wię? nwngę konsumentów, 
by ziknpu ą- chleb, oddawali jedynie odcinki chle 
bowe, a przechowywali odcinki mączne,

Wzywa się więc kapców rejonowych dre], 
rl. HT IV i V by się zgłos łi w Miejskim Za

kładzie aprosizioTjuym 17 maja w por edfsłck, 
zaś kupców rejonowych dziel, VI i zarządców kon- 
snmów i zakładów d a u  18 maja we wtorek ce em 
wykupna asygnat na chleb, zaś celem wykupna 
ksygnat na mąkę kupców rejonowycl dziel I, II. 
III, IV i V dnia 3v maj we czwartek, kupców 
rejsnowych dziel ^1 za ządców koasumów i za 
kładów daia 21 ni'jB w piątek.
4507 Miejakl Zakład aprow isacyjny.

A.

Zastępstwo i w y ło n i )  sprzedaż 
a p ara tów

d o  g a s z e n i e  o g n i a

„MINIMAT
staie w zapasie na składzie I

M. KIER5KI i Ska
im port i eksport tow aiśw  żelaznych 1 Btalowych na

rzędzi, ai tykułuw technicznych i maszy n
®'n r o ..................T ,  T TiT T T T  Magazyn - - - -
Z im orosiczi 15. A J W  W  Kopernika L. 4.

BIURO SPEDYCYJNE
h  jyng przez YYładze iiprawiitoiie

Przedsiębiorstwo k o n w ojm n ia
TRAN SP O RTÓ W  I P R Z E S Y ŁE K  KOLEJOWY !)H ś

Gustaw Luft
L W Ó W , KOSC USZKf 1. 22.

Wozy meblowe, tiansporty -nebli, eelenia, ubez
pieczenia przesyłek kolejowych od kradzieży i wy
padku; wszelkie czynności w zakres =pedycyi i do- 

4176 woź* wchodzące 2 —3

C Z A P K I wojskowe, urzędnicze 
studenckie i cywilne

wykonuje starannie zaszczytnie znana

Pracownia JANA WITTMANNA
w e  L w o w i e ,  u l .  T r y b u n e l e k a  I. I,

Z Drukarni w ł. tn s iW

Wojewód<ki Urząd Zdrowia w Kielcach ogłasia 
k o i i k u p s  

na posadę Inspektora Lekarskiego w VI kategoryi płac? z terminem do 1^° 
c ferwc» 1920 r P dania wnoeić aa^ży do MinisUr-u-wa Zdrów ii, P*blicin83fl 
za pośrednictwem Wojewódzkiego U-zędu Zdrc«ia w Kie'cscb.

Dr. Fdcns, D y e k to r  Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia.

U F  K A R Z  • D E N T Y S T A

Dr. «fakób Grob
L w ó w ,  L e g lo n ó w r  3 7  (dawniej Karola Ludwika)

K o ttk k rs .
W wyższej sikole miejskiej w Goetyiin W j. 

Pozaańskie) ob aaune  będą od dnia 1 września 
1920 r. następujące po9»dy nauciyc’elskie:

1) Polonisty, 2) Filologa klas., 3) Roma- 
n»sty, 4) dieto tyka i Geografa, Prryrodoi*a wrgl 
Matematyka.

Płaet według norm rz dowych z policzeniem 
dot’ cbczasowych lat słuib. nuu«z Kosity przesie
dlenia welług umowy,

Kandydaci (także absolwenci unia ers. Wy 
działów filozof) z-cvcą wnoiić podania, zaopitrtr- 
ne w dokun>enfr  i ^.świadectwa nrdaiej dc ktńc» 
maja b. r m- ręce ¥  erowuictna wyższej Fikołj 
miejskiej w Gostyniu (Woj Poznańskie).

Grstyń, dnia T7 kwietnia 1920
M a  f i s t r a t  

Kerber
4510 1—8 b u r m i a t r z

W a g i  d e c y  m a l n e
3403 poleca

Antoni H&lskf Soblestclenrc 3

P R Z E D S IĘ B IO R ST W O ..

T EC H N IC ZN O -
H A N D L O W E
we Lwowie, ul Lwowski. 48 

d u lta ru a

P Ł U G I
J a s i o w e  =

POLECA - - -

k l i n i k a
L A L E  K

L W Ó W  
KALICKA 21.

Ola Trafikanfemr, fontyn i Konsumów! 
J a t k i  i  p a n t e r k i  cygaretcwe
poleca w wielkim J  wyborze po cenach fabrycznych

4£artwiib un  bon w do palenia „£ ’£toile“
O en . a a ■ t ą p c a  M f O H a l  H 3 C k t l

L w ó w , u l. K a z lm itiirro w s lc a  I. 4 .

Z n is z c z o n e  s r e b r n e  t o r e b k i
naprawia systemem zagranicznym

J A  I h f n M l  B  jubiler i złotnik, Lwów , 
■ A i  W  w i a r  ul. Sobieskiego 2.

Kupoje też- złoto, srebro i brylanty płacąc najwyższe ceny.

LEKARZ-DENTYSf^ '

Dr. M. Wiktor
przy placu Maryackim t  

n zbiegu u l. Kopernik*
ordynuje w chorobach zębó®' 
jamy ustne j, gard ła  1 
Wyjmowanie zębów bez bo* 
Pracownia sztucznych apO 
w kauczuku, złocie i piaty**" 
o tw arta  od 10 4  bez przedni

Jeden G arn itu r m łocarnj^
uy Ciayton & Schot**"! 

worthL8 —10 KM w najlep*’ 1 
stanie ma do sprzedania **/ 
raz A. M. Kierski i Ska L^0 ,3Kopernika 4. 4301

iŁTieszikanie poszukiwane k* 
ŻW żdego czasu, dla btare*1, 
go mężczyzny, nieumeblows* / 
czyste, suche, z osobne® 
śeiem, z oświetleniem elektrf 
cznem, składające się z dwfl' 
małych pokoi i małej piwni'1’’ 
albo z jednego wielkiego f0- 
koju i przedpokoju, aibo t j 0" 
dnego pokoju i kuchni. 
szenia pisemne ul. Mik®** 
20, II. p., drzwi 6.

jjiuro j'fiemczynovskiJj
p l .  A k a d e m i c k i  l> *

poleca doborowe siły n>
cielskie na wakacye i #* 
szkolny, wychowawczyni® *' 
ki, cudzoziemki, z łr sąaczy"! 
towarzyszki, służbę wszel*1 
kategoryi, rządców, ekon?*1” 
leśniczych, nadleśniczych, f 
jowych, maszynistów, szofero 
furmanów, Jokai, kan ardyt 
rów, kuenarzy, kucharki, * 
4515 zdej kategoryi. 1"

Kupuje meble w każdf^ 
stanie, oraz inne prz* , 

m.cty. h o  a ty szyn, Małecki®, 
go 4. 4511_

Pracow nia Ju li i  WeBottl 
Kochanowskiego 3 D-JfJ 

Wykonuje auknie, kostj’UID.
płaszcze, podług najnowszy® 
żurnali. Przyjmuje przer
Ceny b ardzo  p rz y s tę p n e . 4®*

Kupuje i płaci najwyż**® 
ceny za rzeczy coŁzl*** 

nego użytku, Inksuso* ’ 
we, meble, an tyk i ">tc. h® 
pno i  sprzedaż r*acz> *z'a  
wanych P ańska 11. 45141'

Oio t a i t a r m  intelige- 
będaca w stTaszniw P®1

żenin. chora, prosi s.re* 
idwa • yoau. W%ni* — ’
••In  wł »**

lfv

Pojedyncze egzemplarza 
„Gazity Lwowski*! '

nabawić molnn 
* Ekspedycji 
<ety I-wcwskie^i 
a i .  ( J s a r n i^ e k ie g 0 

1. 12, parter.

h m  Jómfi Kiwwińsldego.
* j f l N f l l l  M M « |d a  kA >|ZM d f 9 M lH K l


